
M 144. Krnkśw 24 feerwca — Wtorek
I l z i e n n i k  w ychodzi co d iień  rano w y ją w sz y  poniedziałk i i dni n&stępQja Cn po 

św ię tach .
I l o i l a t e k  m iesięczny wychodzi z oretatniiu dniem każdego mieai&oa.

° P r z e d p ł a t *  « «  P '«’«'» ł k „ C z a - j4*
»  Hraknicie ! faństufie Aushyackiem ( p o c * ^

ro o co ie  f r ’. 1 ® m e . .................................. ^  2 0
p/5?roo*i' . » o * n ie ............................... jtJ
k r, i- ta lu .. i .  a r tw łn ie ....................  j  s
Biieiięciaie . -  * oiiericor.nie.........................  " r*

Rak 1850.
- j  a m w

„ < 30 kr.] rofegjęo*nSe
l 'r a e a j» i» * a  n a  i l i l e a n i k  m/ss* »  s Ł»oos)tRi«*)iB- ~ 

w  K rakow i*   ̂ to Pm kfttH a  .lei&yatte&w- (W
 ...................................... *tfr- 3G j  r r j r j i e ............................. p j t r .  So J

. , .  13pófrooznie
kw  rtal(i‘ie

pAłrooroie . . . ..
..................   '  | kw arta ln ie  . . . •

Na eaot „Doilatek* preu>”?terować nici»oioa4.

15
b •7

Przyjmują aie do omieozczania w  In a e r a ta c h :  
flMOSSSKNlA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, OONIHsiKNIA w szelkiego rodzajn, ty -  

o*ijce nii  przem ysłu . handln, rołniotw a, sp rzed a iy , kopna, dzierżaw itp. z* 
o p ła tą :

id wiersza drobnego z a  Jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za  następne po 2  k 
Do każdego inseratn załączone być winno 1 0 kr. na.opłatp stęplow a ta  k aż­
dorazowe umieszczenie.

W sijf * pl*»ip4*ml pr*n*m»raoyjnem! I linaratowaml p rzesy łan e być winny 
franko do B iira  Kzpndyoyl C h i n .

W sty  reklamacyjne nleoplaczjiowane nienlcfają frankowania.
I J s t y  nlefrankowane nieprzyjmnją sip.

C j t ”  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr.

fcraków  23  czerw ca .
Spraw a wschodnia b v ła  tak wielką i w a­

żn ą , podaw ała wątek do ty lu przerdżnycl 
ew entualności, że przez ciąg  trzechletniego 
trwania skupiała jakoby w jednem ogisku  
czynności gabinetów w iąza ła  w pewien ła ń ­
cuch w szystk ie wypadki i śytuacyę politycz­
ną ok reśla ła  niejako przebieganą przez s ie ­
bie koleją. OA/ ukończenia tej sprawy z a -  
wartemi w Paryżu traktatami, rozstrzeliła  się  
w różnych kierunkach ta centralizacya dy­
plomatyczna. S praw y pozosta łe po niej, od­
noszące się  do warunków zaw artego pokoju, 
wydają się jakby umierające na brzegach fale 
po skończonej morskiej burzy, a lubo św iad­
czą  one że je szcze  nie n adeszła  zupełna cisza , 
nie wzniecają już niespok^jności lub obawy. 
W ystępują także nowe na horyzoncie polity­
cznym chmury, ale oko tylko b ieg łeg o  mary­
narza odgadnącby potrafiło jak dalece za ­
wierają one w sobie burzliwe ży w io ły . Z g o ­
ła  chwila obecna, jeżeli nie jest chwilą spo­
koju , w ydaje się  zaw sze  jako chwila w y­
poczynku.

W e  Francy i wypoczynek ten najwydatniej 
się  przedstawia. U roczystości w ystaw y, pro- 
jekta p rzysz łej rejencyi, odroczenie Z gro­
madzenia praw odaw czego, podróż C esarza  
do wód, oto zewnętrzne tegoż oznaki. W  A n ­
glii lubo sprawa amerykańska w y zy w a ła  
zdaje się  do nowych zap asów , sposób atoli 
w jaki ją  przyjęto, każe się  d om yślać, że  
gabinet S t. Jam es nie m yśli bynajmniej o 
zerwaniu pokoju. O św iadcza że będzie tra­
k to w a ł z p. Iła lh is, że  go  c ieszy  iz Stany  
Zjednoczone nie odrzufcają pośrednictwa trze­
ciego mocarstwa w esprze Am erykę południo­
w ą, a o ile sądzie m ożna. Hiszpania chce 
korzystać z tego pośrednictwa, aby się  w y ­
cofać z meksykańskiej sprawy. W szy stk o  
to chęci bez sprzecznie pokojowe. O zy w y ­
starczą? Odpowiedź trudna, zw ła sz cza  w o -  
bec prawa publicznego am erykańskiego, 'to 
re nie jest wcale europejskiem , które uważa  
że koniec keńcow w szystkie kraje amerykań­
skie do Am eryki n ależą, a A m etyka a 
gabinetu w  W ash ington ie, to Stany Zje 
dnoczoce. W ie le  łia tein także zależeć bę 
dzie jakiego zdania będzie p. Buchanana, 
który w ed łu g  ostatnich wiadomości nastąpię 
m eże po jenerale P ierce w godności prezy­
denta Stanów  Zjednoczonych.

Spraw y w łosk ie  uciszone przyjęciem le­
gata  papiezkiego w P a ry żu , notą hrabiego 
Clarerldona, zamknięciem sesy i parlamentu 
tu ryńskiego, przyjęciem pełnem zapału wojsk 
sardyńskićh wracających z K rym u, mogą 
się  poruszyć na nowo, je ś li prawdziwemi są 
wieści o nowych nieporozumieniach zasz łych  
w  Parm ie i krokach bardzo energicznych ja ­
kie księżna Parm y uczynić m iała. A le  w ie-  

ci te potrzebują potwierdzania,
K om isya w yznaczona do sprostowania gra­

nicy besarabskiej, porozumiawszy co do osób  
m iała już rozpoeżąć sw e prace. V\ ladom o- 
ści atoli ze  Stam bułu i Aten dow odzą, ze 
spokojność nie powraca tam w cale , że  nie­
równie mniejszą jest dziś w ogóle na sc o 
d'.ie aniżeli przed sporem rośyjsko-turec un. 
W  Carogrodzie nowe zabójstw o pewnego 
greka, codzień i na ulicy, w  Atenach roz oj 
nicy napadający ludzi pod okiem Francuzów, 
są  to wypadki, które nie pozwalają się  spo­
dziew ać bliskiej e w a k u a c y i , jak znowu (U 
tvodzą z drugiej strony, że zajęcie nawę 
kraju przez oba w ojska, czyli o k u p a n ja  nie 
■Wystarcza na zabezpieczenie od rozbojów i 
na powstrzymanie fanatyzmu od rozlewu 
krwi.

N akoniec i to zasłu guje na wzmiankę 
w przeglądzie zbiorowym ważniejszych ty­
godniowych w ypadków , że  p ierw szy okięt

amerykański przepływający Sund po upły­
wie ostatecznego terminu przedłużonej umo­
wy między Danią i Stanami Zjednoczokeini, 
względem opłaty c ła  na Sundzie zmuszony 
został do złożenia c ła  pomimo urzędowe 
protestacyi kapitana amerykańskiego. Zdaje 
s ię , że po tym wypadku kwestya Sundu 
dojść b e d -ie musiała do spieszniejszego ro­
związania.

U  r f f c r r s p o i M i e f c i c y *  C m s u .

W iedeń 21 cze rw ca . 
ta U rząd zen ie  p rz y sz łe  k s i ę s tw  N ad d u n a jsk ic h  z a j­

m uje  m ocno d y p lo m acy ę  tu te js z ą  p ięciu  g łó w n y c h  m o­
ca rs tw . Ali p a s z a  p rz y b y ł tu  po  n a ra d z e n iu  s ię  z  g a b i  
netam i zach o d a iem i w  P a ry ż  < i L o n dyn ie . N ie m ia ł on 
po trzeby  p rz e d s ta w ia ć  p ro jek tu , g d y ż  ta k o w y  j u ż  b y ł u- 
łożonym  i p rz y ję ty m  n a  k o n feren cy ach  w  W iedn iu  i 
w C arogrodzie . Idzie  o  s z c z e g ó ły , o ś ro d k i i c z a s . N a ­
rady  też  nad  te in  s ię  tu  to c z ą . K w e s ty a  p o łąc ze n ia  lub  
z o s ta w ien ia  k s ię s tw , ta k  j a k  s ą ,  z a jm u je  w  n ich  w a ­
żne  m iejsce. L ecz  j a k  w iad o m o , j u t  w  P a ry ż u  p rz y  pod ­
p isan iu  tra k ta tu  zg o d zo n o  s i ę ,  ż e b y  w  te j m ierze  
opinii s am y ch 4.? K s ię s tw  w y s łu c h a ć . D y w a n y  z b io rą  się  
dopiero  p óźn ie j. W  p rz ó d  trz e b a  ż e b y  k w e s ty a  now ej 
gran icy  i w y jśc ia  R o sy a n  z  B e sa rab ii, z o s ta ła  z a ła tw io ­
n ą . \V M ultan eh j e s t  s iln a  p a rty a  z a  p o łączen iem  obu  
K sięstw . R o s j a  i A nglia  p rz e m a w ia ją  w ty  n d u c h u . 
A ustrya  i T u rc y a  s ą  z a  u trzy m a n iem  obecnego  s ta n u . 
F ran c y a  s to i po  śro d k u  i p rzem ó w i n a  k o ń cu . B a ro n  de 
B o u k juenay  d a ł ty lko  N. P c n u  w  o sta tn iem  p o s łu c h a ­
n iu  n o w e  z a p e w n ie n ia , że  C esa rz  N apo leon  p ragn ie  u- 
trzy m ae  ś c is łą  p rz y ja ź ń  z  A u s try ą . G ab inet berlińsk i 
patrzeć  będzie  i w lej k w e s ty i j a k  d o tąd , n a  w sz y s tk ie  
s tro n y . W idzi on n a  D u n a ju  i w  K s ię s tw a c h  in te res  N ie­
m iec, lecz o b a w ia  s ię  p rz e w a g i A u stry i i n ie  chce s ię  
naraz ić  an i R o sy i a n i Anglii. Z b liż a  s ię  n a w e t ja k  się  
zdaje, do P ie m o n tu . A u s try a  p a trzy  n a  to  w sz y s tk o  s p o ­
k o jn ie : g d y ż  czu je , ż e  tuk  m d  D u n a jem , j a k  w e W ło ­
szech  nie m a s ic  czego  I jk a ć ,  dopók i m a z a  so b ą  g ło s  
F ran c y i. O w ó ż  p rzy m ie rze  a u s try a c k ó - f ra n c u sk ie  nie 
ty lko  ż e  s ię  n iech w ie je , lecz p rzec iw n ie  u s ta la  s ię  j e ­
szcze . W e  W ło szec h  o b a  g a b in e ty  m y ś lą  i m ó w ią  z u ­
pełnie je d n a k o w o . N ad D unajem  i w  T u rc y  i , in te resa  
F rancy i i c e sa rz a  N a p o le o n a , z b liż a ją  s ię  w ięcej do  in ­
te re só w  A u s try i i T u rc y i, niż R o sy i a lb o  n a w e t i Anglii. 
P rze w a g a  te j o sta tn ie j « «  m o rzu  C zarnem  i w  C aro g ro ­
dzie  b y łab y  ta k  n iep rz e je m n ą  F ra n c y i ,  j a k  b y ła  p rz e ­
w ag a  R o sy i. B aron  de B o u rqueney  i hr. B uol s ą  z  so b ą  
ta k  p rzy jac ie lsk o  ja k  byli c iąg le. M iędzy lir. B uo lem  i 
k s . G o rc za k o w e m  n a s tą p ił pew ien rodza j o so b is te g o  Zbli­
żen ia  s ię . 0  ile ;o  w płyn ie  n a  zb liżen ie  o b u  d w o ró w  i 
obu  p a ń s tw , z g a d n ą ć / tru d n o . L ecz to  p e w n a , ż e  zb li­
żen ie  to  z ro b io n e  bez żadnej dem o n stracy i p rzec iw  in ­
n y m , u s ta liło b y  pokój na d ług i c z a s . P o lity k a  p o k o ju , 
m a  ta k ż e  o b o w ią zk i i sw e  p rzezn aczen ie .

A rcyb iskup i i b iskup i, k tó rzy  (u byli n a  k o n fe rencyach , 
j u t  s ię  roz jecha li p raw ie  w sz y sc y . R e z u lta t  n a ra d , o ile 
s ły s z ę ,  j e s t  pom yślnym .

N. P an i b aw i w L axenbu rgu  i j e s t  w  n a jlep szy m  s ta ­
nie z d ro w ia . P r z e c h a d z a  się  c zę s to  po og ro d z ie  p ieszo , 
i po  p e rk u  w  pow ozi? . S p o d z ie w a ją  s ię  ro zw ią z a n ia  
przed 2 5  b. m.

W czo ra j da r ,o n 0 w ą op e rę  w ło sk ą  Guido e Ginevra; 
p. T o m a s i m ało  s ię  podobała . M u zy k a  h u cz n a , w y s ta ­
w a św ie tn a , ru c h u  pełno, a le  śp ie w u  i po c iąg u  m ało .

f * » r y ż  1S cze rw ca .
R z ec z  b o lesn a  chociaż  nie d z iw n a , że  po ty lu  d o ­

św iad cz en ia ch . ty le  sp o ty k a  ś ię  je s z c z e  zaw ied z io n y ch  
i o sz u k a b y c h . p rz ypom ińa mi to  s ło w a  h o lendersk iego  
M nrnixe; a  ż a w s z e  s tó w a  E . Q. O sta tn i p o w ie d z ia ł: 
„ L ’h is to ire  b a it Jes d u p e s ;  f ,le  ,es  rae t P resque a u  rang  
d e s  c o u p a b łe s  [,’eS t q u ’une  dem ie  in ju stice . E tre
a b u se , e’e s t  p re sq u e  b u jo tirs  le signe  d’une s itu a tio n  
fa iis se . U n deg re  de p lu s  d’iriteerite  de vo tre  p a r t e t v o u s  
n ’e n ss ii z  p as  e te  t r o u p e .4 Mortwx nie w ie rzy ł w  ob ie­
tnice i p rzy m ilan ia  Don J tthna  a  ra c h o w a ł tv lko  na  s i­
łę  i ś w ię to ś ć  w y tr w a łe j  nadziei, immotn fi des. R zecz  
b o le sn a  ch o c iaż  nie dziw na, ż e  o szu k an i s k ła d a ją  z a ­
w sze  je d n ą  k]a ^  to w a rz y sk ą . M o żn o w ład z tw o  holen­
dersk ie  nie lub iło  w  gruncie H iszp a n ó w , a le  n ie  ln.b.ło 
ta k ż e  w y z w o le n te  ludu , k tóre p rz y n ió s ł w iek  X V I, a 
k tó re  ó w cześn i w v ( |iodźcy  w sp iera li. T /k ie  fa łsz y w e  
s ta n o w isk o  w p ro w a d z iło  je  w z u p e łn ą  n ieu d o ln o ść . Mor- 
nix m y l.ł s  ę ty lk o , j a k  s ię  myl b S a v o n a ro 'a  i W ilhelm , 
że z b y t w iele  ra c h o w a ł na  F ran c y ą , ja k b y  o n a  m ogła  
w szy s tk ieg o  doko n ać  że  nie w p ro w a d z ił w  rachunek  
u p ad k u  H iszpan ii i ż e ’n ie  rach o w ał w ięcej n a  w ew n ę trzn ą  
pracę  sw e g o  n a ro d u  p reuve nouvelle , p o w ie d z ia ł z  te­
go p o w o d u  E . Q. q „ ” {jans (es s itu a tio n s  le s  p lu s de- 
s e s o e r e e s , la  sag » Sse? ]a ra jso n , la log ique h u m aine , ne 
su m se n t p a s  p o u r  c o n c lu re ; un  m om en t ou  la log ique. 
le se n s  co m m u n , le g en je bum ain  v o u s  dem on tren t que 
to u t e s t p erdu , un  ray o n  e d a te , u n  peu  de  p o u ss ie re  
sc  Ieve e t c e s t  la  v ic to ire .w

M a być w kró tce  o g ło sz o n y  d ru k iem  k u rs  p ra w a  fran - 
cu zk ieg o  p ana  P once le t p ro le so ra  sz k o ły  p ra w a , z m a r­
łeg o  tem u  la t k ilka  w  P a ry ż u . K u rs  ten , je że li będ z ie  
w iern ie  o g ło sz o n y , będzie  c iek a w y , d la tego  że  p ro feso r, 
d la  w y tłu m aczen ia  uczn iom  u p a d k u  p a ń s tw a  rzy m sk ie ­
g o , w z ią ł  p rzy k ład  z  R o sy i i p o k a z a ł j a k  to  p a ń s tw o  
będz ie  s ię  ro zp ad ać . C zy  s ię  s p ra w d z i p rzep o w ied n ia  
p ro fe so ra  paryzk iego .

W  k o respondency i dz ien n ik a rsk ie j trz eb a  z ro zu m ieć  
ró żn icę  p rzek o n an ia  i nie k ła ś ć  j ą  n a  jj8rb n ap aśc i 
S z ło  o rzecz  z b y t w a ż n ą , ab y  m o ż n a  by ło  zam ilczeć . 
P o w ta r z a m : n ik t nie j e s t  w s ta n ie  d o w ie ść , że  w o jna  
r. 1 8 1 2  s ta ła  s ię  p rzy p ad k iem , bo  trz e b a b y  by ło  do 
w ie ść , że  i w y p ra w a  jen e ra ła  D u m o u rie r  r. 1 7 7 0  i w oj' 
n a  r. 1 8 0 0  z ro b iła  s ię  p rzy p ad k iem . T e o ry a  św ie ż o  u- 
k u ta , k tó re j p rz y ją ć  nie m o g ę , b y ła b y  u z a s a d n io n ą  g d y ­
by N apo leon  I p o d p isa ł n a  u m o w ę , k tó rą  A lek san d er I 
p rz e d s ta w ił m u w  E rfu rc ie , a  w iad o m o , ż e  tego  nie u - 
czyn ił. N ie popełn ię  zaś lep ien ia  M o m ix a , S av o n aro li, 
W ilhelm a i innych , a le  nie p o p e łn ię  ta k ż e  n iew d z ięczn o ­
śc i i n ie  m ogę  h is to ry czn y ch  fa k tó w  p rz e k sz ta łc ać , bo 
in te re s  F rancy i j e s t  z b y t w idoczny .

P o m im o  śc is ło śc i kato lick iego  p rzy m ie rza , F ra n c y a  
z d a je  s ię  chcieć n a  se ry o  n iep o d leg ło śc i M ołdo-W oło- 
sz c z y z n y . Jeże li s ię  to  z iśc i, c z e m u  je s z c z e  nie w ie rzę , 
zm ien ią  s ię  d aw n ie jsze  ra ch u b y , a le  sp ra w d z i s ię  p rz e ­
po w iedn ia  d z ienn ika  la Patrie  i b ędz ie  to  d o w ó d , że  
e p o k a  d z is ie jsza  chce isto tn ie  o d ro b ić  epok i d aw n ie jsz e . 
P o  G reoyi i Belgii, m ieJibyśm y M o łd o -,W ołoszczyznę .... 
now ej k reacy i.

W iecie , ż e  o s ta tn ie  w y b o ry  b e lg ijsk ie  d a ły  z w y c ię z -  
tw o  party i ka to lick ie j. J e s t  to  w  chw ili obecnej w a ż n y  
w y p ad ek . ■ C zy ta łem  z  p rz y je m n o śc ią  lis t d o n o sz ą c y  
o p o s tę p ac h  ży c ia  kato lick iego  i w  P o z n a ń sk ie m , o  z a ­
k ła d a n iu  s z k ó łe k , d o m ó w  s ió s tr  m iło s ie rd z ia  itd . W id ać  
z  tego  lis tu  p o s tę p  w y o b raź n i i le p sz e  z ro zu m ien ie  p o ­
trzeb . C z as  j e s t  o p u śc ić  u p rz e d z e n ia  i p rz e z w isk a  b a r­
dzo  n iew czesn e  w  tam ty ch  s tro n a c h  i s z u k a ć  s i ł  s to ­
w a rz y sz e n ia  ta m  gd z ie  s ię  z n a jd u ją  lob z n a le ść  s ię  m o ­
g ą . N ie w iem  czv  k to  u w a ż a ł ,  że  W o  te r ia ń sk i R u lh ie - 
re, w id z ą c  r. 1 7 7 0  ja k  s ię  w sz y s tk o  w a liło  i  len iło , a
sz u k a ją c  s i ł  i energii, aw ró i il aw e  «<k.; ku  kato licyzm o­
wi i że  nie iękat się  w yrazić  w sw em  dziele g łę b o k ie g o  
żulu, iż ż aru  katolickiego nie zn alaz ł.

Z p ism  fran cuzk ich  ty lko  Siicle  i Revue Contcmpo- 
raiue m ó w iły  o  a m n esty i. A m b a sa d a  ro sy jsk a  w  P a ry ­
żu  o d e b ra ła  7 3  p ró śb  o a m n e s ty ę  i o d rzu c iła  z  n ich 4 0 .

P aryż  18 czerwca.
VV p rzedm ioc ie  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  trz e b a b y  ba  

czy ć  w ięcej n a  to  co  s ię  p isze  i nie w y w o ły w a ć  p ró ­
żn ych  sp rz e c z e k , k tó re  n ikogo  n ie  b a w ią . K to  m a  h u ­
m or k ro to lilny , n iech  p rze s tan ie  n a  s to ło w y c h  n o g ac h . 
K iedy p o w ied z ia łem  że  n ie  będ z ie  w o jn y , ta k  u p rag n io  
nej p rzez  le N ord, m iędzy  A nglią  a  S tan am i Z jed n o - 
czonem i, s z ło  w te n c z a s  o  sam e g o  C ram p to n a  to  j e s t  o  
s a m ą  fo rm ę. R ze cz  ta  nigdy by w o jny  nie w y w o ła ła , 
bo w niej s a m a  A nglia  m u s ia ła b y  w y s tą p ić , i ż e  tak  
je s t ,  p rze k o n y w a m y  s ię  o  tern z  ro zp raw  parlam en to - 
w y ih  i a r ty k u łó w  d z ien n ik a rsk ic h . Od tego  c z a su  g jaw ita  
s >ę s p ra w a  inna, p rzy jęc ie  u rz ę d o w e  pełnom ocn ika  W alk e ra , 
k tó rą  trz e b a  od  p ie rw sze j do b rze  od ró żn ić , d la teg o , że  
w  niej w y s tą p iła b y  n ie  ty lk o  A nglia, lecz i F ran c y a . 
O sta tn ie  w iad o m o śc i d o n o sz ą , ż e  W alk er nie u trz y m a  
s i l  w  N ik a ra g u y ; być  w ięc  m oże , ż e  w o jny  nie bę- 
dzie , a le  je ż e li będz ie , b ę d z ie  to  w o jn a  nie ta k a , ja k ie j 
ch c ia ł le Nord. a lb o w iem  w eźm ie  w  niej u d z ia ł i F ra n ­
cy a  i S ta n y  Z jed n o czo n e  b ę d ą  p o b ite . Revue Contem- 
porame o g ło s iła  dobry  a r ty k u ł w te j m a te ry i, z  k tó- 
ptl s  ę p o k a z u je , ż e  N ik a ra g u a  z a jm u je  w  ró w n o w a d z e  
j'W iata ta k  w a ż n e  po ło żen ie  ja k  T u rc y a  i ż e  m ia s to  
. l a s s a y a  ró w n a  s ię  S ta m b u ło w i. K w e s ty ą  tą  z a jm o w a ł 
s |ę  J u ż  te m u  1st d z iesięć  N apo leon  111 i d o b rze  j ą  
w sw y c h  d z ie łu  h  o z n aczy ł. A rty k u ł Revue Con'empo- 
rame d o m ag a  s ię  w strz y m a n ia  p o s tę p u  S ta n ó w  ^ je d n o ­
czo n y ch  i o c a le n ia  ludnośc i kato lick iej ś ro d k o w e j A m e­
ryki.

D ek re t c e sa rsk i p rze d łu ży ł n a d sp o d z iew an ie  ob rad y  
Izb  do - g o  lip c a . R r. de  M orny nie w y jed z ie  z a tem  do 
re te r» b u rg a  w  ty m  m ie s ią c u .  S łu sz n ie  c zy  n ie s łu sz n ie  
w y p ro w a d z a ją  z  tej, 0  p rzed łu£en ia  Izb  w n io sk i po lity ­
czn e  d o ty c z ą  e o becnych  s to su n k ó w  F ra n cy i z  I lo s y ą  
i n iek tó ry ch  ce lów  m isy i hr. de  M orny. M ów ią ciągle 
o irak ta c ie  h a n d lo w y m  i m ożebny in  p rzy jeźd z ie  C esa rz a  
A leksand ra  II <!■) P a ry CZy dla zo b ac ze n ia  s ię  je g o  nad 
R enem  z  N apo leonem  111. C esa rz  A leksan der, j a k  to 
d o n o s ił tem u  p a rę  tygodn i jed e n  lis t z  W ąjm aru  w ia ł  
p rzy b y ć  d o  teg o  m ia s ta  i w sz y s tk o  by ło  d la  n iego p rz y ­
g o to w a n e . P o d ró ż  ta  m oże  się  odbyć późn ie j, a  W ejm ar 
od P a ry ż a  n ie  j e s t  dalek im . Z  drugiąj s tro n y  je n e ra ł  
O rłów  m a d o p ie ro  F ra n c y ą  w m iesiącu  sie rp n iu  o p u ­
śc ić . M oże w y jd z ie  z  tych  m ałych  fak tów  i p re su m p cy i 
fak t w a ż n ie jsz y . B aron  B runnow  nie m a tego  s z c z ę śc ia  
w sa lo n ach  p a ry zk ic h  jak ie  m iał w sa lo n a c h  lo n d y ń ­
sk ich . F o rm y  je g o  s ą  z bvt nie francuzk ie  d la  P a ry ż a , 
a  j* g o  g rz e c z n o ść  z b y t n ienatu ra lna .

Quarterly u d e rz a  jeszcze  na  M onta lem berta  z  po w o ­
du je g o  apo log ii insty tucyj an g ie lsk ich  i u d e rz a ją c  na 
n ieg o  po d a je  d w a  f a k ta : je d e n  zn a n y , ż e  a u to r  u ro d z ił

s ię  w Anglii i z  A ngielk i, a  d ru g i nie zn a n y , że  o jc iec  
a u to ra  w szed ł j a k o  p u łk o w n ik  w s łu ż b ę  an g ie lsk ą  i że  
by ł m ianow any  baro n em  an g ie lsk im  p rz ez  kró la  J e rz e ­
g o  I I I .—  A nglicy, k tó rz y  byli o zdob ien i p rze z  C e sa rz a  
N apo leona  HI k rzy żem  legii h o n o ro w e j, n ie  o trzym ali 
d o tą d  od  sw eg o  rz ą d u  p o zw o len ia  n o sz e n ia  k rz y ż a  pod
p o zo rem , i e  w Anglii nie d a ją  s ig  k rz y ż e  z a  z a s łu g ę
c y w iln ą .

O n e g d a jsz y  bal dany  przez  r a tu s z  b y ł p o d o b n y  do 
balu  d an eg o  d la  k ró lo w e j ang ie lsk ie j. N ic n a  nim  s z c z e ­
gó ln eg o  s i ę  n ie  s ta ło .  C e sa rz  k8 za ł d ać  m edalik i c h rz e ­
s tn e  w sz y s tk im  g w a rd z is to m  n a ro d o w y m . Z  p o w o d u  
o b ra d  Iz b , C e sa rz  n ie  po jedz ie  w  tym  m ie siącu  do 
P lom bieres^  M ów ią  c iąg le  o  c ią ż y  C esa rzo w ej. VV d z i­
s ie jszy m  Consti(,utionnelu, p. de C ese n a  og’o s il a r ty k u ł 
o ręjencyi k ob ie t w e  F ra n c y i. W k ró tc e  w ięc  u k a ż e  s ię  
z a p e w n e  d e k re t c e sa rsk i m ia n u ją c y  C e s a rz o w ą  re jen tk ą . 
Z ro b i ś ię  to  w  c za s ie  n ieo b ecn o śc i k s ię c ia  N ap o leo n a ,
k tó ry  w  tąj chw ili j e s t  n a  m o rz u . Z a  L u d w ik a  F ilipa
F ra n c y a  b y ła  z a  re jen cy ą  k s ię żn e j O r le a ń s k e j ,  bo  m ia ­
ł a  n a  celu  w o ln o ść  p a r la m e n ta r s k ą ; d z iś  k ied y  rzeczy  
s ię  zm ien iły , n ie  b y łab y  m o że  z a  n ią , a le  z a  n ią  być 
m u si, bo  n ie  u fa  te m u , k tó ry  do re jency i m ó g łb y  m ieć 
p ra w o .

L eg a t P a tr iz i p rz y jm u je  w izy ty  b isk u p ó w  i d y p lo m a ­
tó w  i co w ięcej w izy ty  o d d aje . A rc y b isk u p  ly o ń sk i B o- 
nald  p rz em ó w ił do leg a ta  w  im ien iu  b isk u p ó w .

P . de T o cq u ev ille , a u to r  Democratic en Amóriyue, 
o g ło s i ju t ro  d z ie ło  pod  ty tu łe m :  l'Ancien r&girne et la 
revolution franęaise, w  k tó ry m  s z u k a  w  h is to ry i F ra n ­
cyi ś la d ó w  i trad y cy i rz ą d u  w o lnego , sa n k e y o n o w an e g o  

1 7 8 9 . M a to  być  d z ie ło  o p o zy e y jn e , n a p isa n e  w  in ­
te re s ie  p a rty i o r le a ń sk ie j, a le  w a ż n e  i u c z ą c e -  Jeże li 
z iśc i s :ę to  co mi m ó w ią  o tern dziele , p . de  T o rq u e -  
ville d o w ied z ie , że_ d a w n a  JF ran cy a  m ia ła  k o n s ty tu c y ą , 
p o d o b n ą  do  te j, k tó rą  r. 1 7 9 5  s p is a ła  d a w n a  m ig is tr a -  
tu ra  w  b ro sz u rz e  pod  ty tu łe m : O b ja śn ie n ia  z a sa d n ic z y c h  
p raw  fran cu zk ie j m o narch ii. W iad o m o , ż e  r. 1 7 9 9  L al- 

T o lle n d a l, a  z a  re s ta u ra c y i T h ie rs  tw ie rd z ili z  nie 
chęci do  d a w n y c h  rz ą d ó w , ż e  F ra n c y a  k o n s ty tu e y i nie 
m ia ła . F ra n c y a  n ie s te ty  m ia ła  k o n s ty tu c y ą , a le  o  niej 
za p o m n ia ła  i d a ła  n a ln iy e  n a  s ie b ie  w łn d rę  a b so lu tn ą . 
De M aistre  s u ro w o  z  teg o  p o w o d u  s ą d z i ł  F ra n c y ą  i 
podobn ie  j ą  s ą d z i ł  a u to r  history 0f  the french reoolu- 
tion its causes and consequences. W s z y t y  s je ZCT0(jz j| 
że  n a ró d , k tó ry  n ie  broni sw y c h  p ra w , j e s t  a lb o  nia 
g o d n y  w o ln o śc i, a lb o  z e p s u ty .

N a  b a lu  w  ra tu s z u  k s ią ż ę  O sk a r  i k s ią ż ę  A lby ta ń ­
czy li z  k s ię ż n ą  W ła d y s ła w o w ą  C z a r to ry sk ą  H isz p a n k ą , 
m ą ż  je j  i je g o  s io s tra  z  n ik im  n ie  ta ń c z y li. ’

P a r y ż  19  czerw ca . 
R z ą d  p rz e d s ta w ił S e n a to w i S e n a tu s k o n s u lt  p rz e p isu ­

ją c y  fo rm ę re jency i. - r -  S e n a t GO g lo sa m i p rzec iw  5 0 ,  
o d rz u c ił p ro jek t do  p ra w a  u c h w a lo n y  p rz ez  C ia ło  p ra ­
w o d a w c z e , a  n a k ła d a ją c y  p o d a t k n a  p o w o z y .—  Con- 
stitutionnel p o tw ie rd z a  w ia d o m o ść  k tó rą  w am  po Jn łe in , 
ż e  z  p rzy c zy n y  p o w o d z i i p o trz eb y  o sz c z ę d n o śc i, r z ą  i 
ro z p u śc i do  d o m ó w  z  tvm c.zaso ive  n i u rlo p am i 9 5 ,0 9 9  
żo łn ie rz y .— W iecie , że  K ró lo w a  W ik to ry a  d a la  n a  d o ­
tk n ię ty ch  p o w o d z ią  2 5 ,0 0 0  f r . ,  a  K s. A lbert 1 2 .0 9 9  
fr.— P a ń s tw o  de P e rs ig n y  s ą  o b ecn ie  w  P a r y ż u .— D ziś 
i dn ia  2 2  C e sa rs tw o  d a ją  m a łe  b U w  S t. C loud . —  
D nia 2 2  w  n ie d z ie lę , L e g a t pap iezk i u d a  s ię  o  g o d z i­
nie 2 ą j d o  k o śc io ła  N otre  D am e des V icto ires n a  n a ­
b o ż e ń s tw o , na  k tó rem  b ę d ą  w sz y sc y  b isk u p i i a r c y b i­
sk u p i, w  liczb ie 8 3 .— S k o ja rzen ie  ro ja lis tó w  z n o w u  s |g  
tam ie  z  p rzy c zy n y  lis tu  l i r .  P a ry ż a , w y rz e k a ją c e g o  s jg 
sk o ja rz e n ia . R z ą d  k o rz y s ta  z  tego  i l e g ty in is tó w  do 
sieb ie  p rz y c ią g a . —  F ran cy a  w y - tą p i j a k o  p o ś re d  liczk  t 
m ię d zy  A nglią  i S tan am i Z jc d n o c z o n e in i, ró w n ie  j a k  
m iędzy  H isz p a n ią  a  M eksyk iem .

P o trafiłem  d o s tać  je s z c z e  w c z o ra j d z  e ło  p. de T o c ­
queville , pod ty tu łe m : fAncien r ig inxe et ricoialion. 
P rzepędz iłem  noc  ab y  j e  p rz e c z y ta ć  i z d a ć  w ain  z  n ie­
g o  s p r a w ę ,  o ile to  p o d o b n a  U czynić w  k o re sp o n d en ­
c i  dz ien n ik a . A u to r  z d a je  s ię  dzielić  o p in ią  pp . .L a lly  
T o llenda l i T h iersa  i n ie w ię rz y ć  w  istn iem e d a w u ć j 
ko n sty tu ey i fran cu zk ie j. N ie (szu k a ł on z re sz tą  k o n s ty ­
tu c j i  i ży c ia  p a r la m e n ta rn e g o , j a k  to  czynili p an o w ie  
de S t. A u la ire  i M o n ta lem b e rt p rz e d d a w  ł p raw ie  sa m  
m o n arszy  d e s p o ty z m  s ta r a ł ^ję ty lko  w y św ie c ić  po lo - 
ien1‘- Qrn Żnych ^ * * 8  m ie sz k ań có w  w zg lędem  rz ą d u  p rze d  

8 J .  p .  de  T ocq q ev ilje  u w a ż a  z a  h a ń b ę  in o u a r hii 
s z la c h ty  fra n c u z k ie j, i e  po zw o liły  n a  z a p ro w a d z e n ie  

w e F fa n c y i k la s s ,  że  ze  s z la c h 'y  z ro b iły  z a m k n ię tą  ka- 
s t6 i  a  ilie  a ry s to k r a c ją  p rz y s tę p n ą  d la  w sz y s tk ic h . 
A u to r p rz e d s ta w ia  pod tym  w zg lędem  k o n tra s t  A nglii, 
g d z ie  n ie  hy ło  pod z ia łu  m ie sz k a ń c ó w  n a  k la sy , gd z ie  
w sz y sc y  płacili s to su n k o w o  je d n e  p o d a tk s  g d z ie  g»n- 
tle m a ń s tw o  s ta ło  s ię  n ie  o z n a k ą  ro d u , le  z  m a ją tk u , 
Z asługi, w y ch o w an ia  i p ra w o śc i. C o  w  ty m  p rzed m ie ­
cie p o w ied z ia ł j e s t  w y b o rn e . A u to r n ie  je<t p rz*ciw  
ary s to k racy i n a tu ra ln e j, p rz y s tę p n e j d la  w szy s tk ic h , k tó ­
rą  u w a ż a  z a  n ie z b ę d ą  w  ż y c iu  w o lu e m ; j e s t  tv lk o  
przeciw  sz la ch e cc zy zn ie  z a m k n ię te j w so b ie  i z a k łó c a ­
jącej ło n o  k ra jo w e , je ^ t  ty lk o  p rzec iw  duch o w i k a s ty  i 
ra sy , k tó ry  ty le  re w o lu cy i w y ro d z ił i k tó ry  p ro w a d z i
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albo do despo tyzm u ja k  w e F ra n c y i, albo do upadku
erk gdzieindziej.

' P . de T o rq n sv ille  pięknie w y ło ż y ł , że  w  początku  
średnich w ieków  szlachta w  całej E uropie b y ła  a ry s to ­
k r a c ją  p rzy stęp n ą  dla w szystk ich , i źe ten  s ta n  rzeczy 
je d n a  ro zu m n a  Anglia potrafiła zachow ać. S z lach ta  fran- 
cu zk a  zam knęła  się  w so b ie , oddzieliła się  od m ie­
sz cz an  i w łościan , zam ien iła  się  w  kas tę  w olną od 
podatków , a  źe do tego  p o trzebow ała  w sparcia  rząd u , 
w ypłynęło , że  s ta ła  się  p ie rw szą  ofiarą korony. Dzięki 
n ierozum ow i sz lach ty , m onarchia francuzka m ogła w ziąśc  
zupe łną  przew agę nad  s z la c h tą , a  potem  nad  mie 
szczaństw em  i w łościanam i i zap row adzić  despotyzm  
który F r.n c u z ó w  zdem oralizow ał i poniżył. D espotyzm
m onarszy  pokazał s ię  w  adm inistracy i^centra lnej , ^ kto

w ieku
że Na- 

że  ją

m aczą. S zkoda że  F rancya nie p rzesz ła  r. 1 8 5 0  przez 
stanow czą  i radykalną próbę w olności i że tak  m ało 
w sw ój rozum  u fa ła ! Dziś, dzieło p. de T ocqueville , 
m oże dać r z ą d ° wi now4 broń przeciw  w olności, z a w ie ­
ra bow iem  w ażne  fak ta , uzupełn ia jące obraz słabości 
charak teru  społeczności francuzkiej. C okolw iek nastąp i 
i jak k o lw iek  obrócą się u m y sły  i rzeczy  w e F rancy i, 
now e dzieło  p. de Tocqueville p o zo s ta  iie pięknym  i 
patryo tycznym  pomnikiem. A utor p isa ł z  pow agą do 
jakiej m u dała prawo daw nię jsza p raca o D em okracyi 
am erykańskiej, p isał ja k  s ta ro ży tn y  m ę d rz ec , p isa ł ja k  
s ta ty s ta  w ło sk i, łączący  rozleg łą  naukę z rządow em  
dośw iadczeniem . K ażda  m yśl teg o  p isa rza  i daw nego 
m inistra je s t m aksym ą. P . de T ocquev ille  w zm ocnił 
sw em  dziełem falangę liberalną pp. de Broglie, de R e- 
m usat, G uizota, T h iersa , de M ontalem berta , V illem ain, 
de G asparin, de S t. A ulaire itd . p racu jącą  w pecie czo ­
ła w in teresie w olności. T rudno  przew idzieć sk u tk ó w  
pracy tej falangi, ale pracy nie m ożna dosyć  pochw alić 

nie m ożna nie p rzedstaw ić je j za  p rzyk ład  dla w szy- 
co m ają  zaw ód  je sz c z e  w iększy  n iż zaw ód

rej początek  au to r  śledzi w 17tym  i 18tym  
sto ry i francuzkiej. P . de Tocqueville zapew n ia , 
poleon I. nie w yzna laz ł adm inistracyi cen tra ln e j, t y j  
w z ią ł z czasów  .przedrew olucyjnych, i ż e  je g  j  ) 
za s łu g a  polegała na  genialnem  rozdzieleniu  ra  y admi­
n is tra cy jn e j, pow ierzonej kilku lub kiil’U m,
od egzekucyi adm inistracyjnej, PoW1®rz  J /  . ®J 9s?' 
bie. P odobny są d  je s t  b łędem , z a  surow y  zbyt obro- 
cony przeciw  dz isie jszem u porządkow i rzeczy, ale a u ­
to r  czyteln ików  rozb ra ja , nie k ry jąc  się ze p isze z  n a ­
m iętnością liberalisty. A utor lęka się sku tków  despoty- 
tyzm u połączonego z adm im stracyą centralną. Admini- 
s tracy a  ce n tra ln a , u w ażan a  sam a w  so b ie , nie psuje 
m ieszkańców , p row adzi ich naw et do rz ą d n o śc i, religii 
i narody p o d n o s i, ale kiedy je  t po łączona z długim  
d esp o ty zm em , ja k  tego m am y przyk ład  na państw ie  
rzym sk iem , robi z ł u d z i  d z iec i, niezdolne do prze­
zw yciężen ia  trudności, a  cóż dopiero do odparcia n a p a ­
dów . P . Tocqueville, aby  u ra to w ać  F ran cy ą  i podnieść 
charak ter francuzki, chce u ży ć  broni w olności. P isarze  
rządow i zapew nie m u z  B row sonem  o d p o w ied zą : je s t  
to lekarstw o zabójcze , albow iem  F rancya  dała  dow ód , 
że nie um ie u ży w ać  w o ln o śc i; że w olność prędzejby 
j ą  poprow adziła  do u p adku  niż d e sp o ty zm ; że  despo­
tyzm  z chrystyan izm em  i 1 0  m ilionam i w łaścicieli nie 
m oże być niebezpiecznym  a  naw et m oźebnym ; że F ra n ­
cya m a Izby k tó re  kontro lu ją w ładzę  ce sa rsk ą  itd. T a ­
k ą  odpow iedź odgaduje zapew nie  a u to r ,  kiedy m ów i 
(p. 7 2 1 ) :  „F ran cy a  je s t  krajem  n ad z w y cz a jn y m ; żaden 
naród nie p rzedstaw ia ty lu  sp rzeczności, ty lu  próżnych 
popędów , tyle uległości dla zm y słó w , a tyle w zg a rd y  
dla z a s a d ; naród ten , za w sze  s łab y  w  dobrem , za w sze  
dzielny w złem  lub dziecinnem , je s t  dziecinnem  w id o ­
w iskiem  dla sam ego siebie, k tórego  baw i i zdum iew a; 
n iekarny z na tu ry , a  p rzek ładający  despo tyzm  jednego 
nad rząd  w olny kilku oby w ate li; ła tw y  do prow adzenia 
kiedy n ik t s ię  nie opiera rz ą d o w i, a  n iepow strzym any 
kiedy sp o strzeg a  p rzykład  o p o ru ; o szu k u jący  rządy  
które się go lękają  za  wiele lub za  m a ło ; n iedosyć mi 
łu jący  w olność aby  n iepodaw ał m yśli narzucen ia  na
siebie ja rz m a , a  n iedosyć  po tu lny , aby  n a ło żo n y ch  pę -
tów  nie z e rw a ł; zdo lny  do w szystk iego , ale celu jący 
tylko w  w ojn ie ; wielbiciel losu, p rzypadku , siły, su  
k c e s u , w y s ta w n o śc i, h a łasu  a  nie praw dziw ej s ław y ; 
zdolny do bohaterstw a a  nie do cnoty, do g en iu szu  a 
nie zdrow ego ro zsąd k u , do zak reślan ia  w ielkich planów  a 
nie do ich w ykonania . Je s t to na jo św ieceńszy  i najnie­
bezpieczniejszy  naród  w  E u ro p ie , m ogący obudzać u- 
wielbienie, n ien aw iść ; politow anie, terroryzm , ale nie
indi e ren tyzm .“

P . de T ocqueville w y ło ży ł praw ie w kolorach z a b a ­
w nych, ja k  daw ni F rancuzi mieli jedne w yobrażen ia  i 
je d n ą  fizyonom ię i ja k  ich g łęboko rozdzielało  niedo­
rzeczne p raw o  zap ro w ad za jące  kas tę  sz lachecką i w ol­
ność tej k as ty  od podatków . W  rozdziale k las au to r 
u p a tru je  w szędzie  i z a w sze  p rzyczyny  rew olucyi i nie­
sz cz ęść  k tórych F rancya doznała . R ew olucye by ły  z a ­
czynane przez filozofów w  interesie id e i, a  kończone 
p rzez w łościan  w interesie ziem i. P o  pp. Michelet 
Leonie de Lavergne trudno  było  co pow iedzieć now ego 
o dziw nej energii w ło śc iań stw a  fran cu zk ieg o , k tóra p 
de L avergne n az w a ł p raw dziw ą sz lach tą  francuzką. Je 
dnakźe p. de T ocqueville potrafił być now ym  i w  tym  
przedm iocie, w ystaw ia jąc  w łośc ian ina w ieku 18go  z je ­
dnej strony  ja k o  w łaścic iela  ziem i, pracow itego do z a ­
ciekłości, kupu jącego  od sz lach ty  g run t po skibie i | ię- 
dzi, a  z  drugićj s trony  po k azu jąc  ja k  by ł krępow anym  
przez obyczaje kas tow e i służebnośc i feudalne, które 
mato p rzynosiły  sz lachcie , a  k tóre w łośc ian ina zapalały  
najw yższą n ienaw iśc ią . YV tej części p racy, au to r ko­
rzysta ! wiele z  op isu  podróży  A rtura Y ounga i p rzy to ­
czy ł ustęp z dzieła tego angielskiego ag ro n o m a , k tóry  
dob rze maluje obyczaje 18go  w ieku . Y oung, będąc u 
jed n eg o  szlachcica francuzkiego , ob jaw ił życzenie ro ­
zm ów ien ia  się w jednej rolniczej kw esty i z  kilku w ła­
ścicielam i w łościańskiem u Szlachcic k az a ł m u natych­
m ia s t p rzyP rowa<3zić trzech najbogatszych  w łośc ian . N a 
tak ie  postępow an ie  Young o k az a ł zdziw ienie i pow ie­
dział: „ W  A nglii, gdzie w łościanin nie je s t  w łaścic ie­
l em  Dan zap rosiłb ; w łościanina na obiad i nieśm iałby 
go p rzez ekonoma zaw ołać ."
3 P . d e  T o c q u e v i l l e  pokazuje, £e j^ea  postępu  w  wie-

R e ichstad t, co n a  te rsz  zdaje się  być w ąt-

stkich,
francuzki
m otą .

dla k tórych gn u śn o ść  by łaby  zab ó jczą  sro-

F a r y *  18  czerw ca. - ....... - .......... -  . „
L a ta  C hrystusow ego 3 1 2  K onstan tyn  zw yc ięzca ciągu jednej doby drenuje 2 .  hektary  w  odległości 10

M axencyusza nadał z u p e łn ą  w olność kościo łow i i zale- m etrów  jednej lin"  0(  ̂ „ K o t ^ ^ ^ M a c h i n a  ko­
cił ja k  św iadczy  E u z e b iu sz , aby  w szy s tk ie  w łasności trzebaby  pracy 1 3 0  lub 1 4 0  robotm kow . M achina i )  
tak  publiczne ja k  i p ryw atne skonfiskow ane za  je g o  sz tu je  około  1 6 ,0 0 0  f r . , me je s t  p rzeto  do nabycia dla 
poprzedników  chrześcianom  w rócone im zo s ta ły , a  ich I każdego w łaścic iela gruntow ego 
posiadacze otrzym ali ze  sk a rb u  cesarsk iego  odpo- m ógłby i sam  w iele zarobić i
P * T ak i w ym iar sp raw ied liw o- drugim . W e F rancy , przyw ilej użyc ia  je j nabyli od p

K ie - |F a w le r  pp. R hone i

księcia 
pliw em .

Nim s ię  je d n ak  w szy scy  roz jadą , będziem y mieli kil­
ka zeb rań  n a  rzecz dotkniętych pow odzią . Ju tro  kon­
cert w sali konserw ato ryum . —  2 4 g o  czerw ca m sza 
w N. D am e, podczas której 4 0 0  m uzykan tów  pod dy- 
rekcyą pana D ietsch odegra najp iękniejsze znane dotąd 
kom pozycye. 2 8 g o  o tw arcie w lasku  bulońskim  czaro- 
wnego u stron ia  P re  C atalan.

Dnia l i g o  trybunał handlow y z a w y ro k o w a ł, iz nie­
m a konieczności u w ażan ia  p. H e iry k a  P lace w  stanie 
upad łości. P . Lebel zda jący  sp raw ę  obliczył aktiw a 
jego na 1 5 ,7 1 7 ,0 0 0 . p a s s iw a  n a  1 3 ,8 8 0 ,0 0 0 , zostałoby  
tedy przew yżki 1 ,8 3 7 ,0 0 0 ,  ale zrobił razem  uw agę 
że w ak tiw ach  porachow ano 4 ,3 1 5 ,0 0 0 ,  k tóre p. P lace 
spodziew a się  o trzym ać z różnych przedsięb iorstw . Taki 
rapo rt w cale n iekorzystny  n ieskłoniłby trybunału  do po­
b łażan ia , gdyby obrońca p. P lace p. Pelet Jean  niezło 
ży ł św iadectw a osób  in te reso w an y ch , iż te  żadnej o- 
baw y n iem ają u tracenia choćby części jak ie j należności 
sw oich.

W  p rzeszły  p iątek czyniono dośw iadczenia na  grun­
cie w okolicach W ersa lu  drenow ania pól za  pom ocą m a­
chiny p a r o t y  w ynalazku  p. F ow ler. D ośw iadczenia te 
w ybornie się  udały  i zy sk ały  pochw ałę  liczno zgrom a 
dzonych znaw ców . M achina ta  o sile 1 2  koni w  prze-

w iednie w ynagrodzenie.
ści dopełniony był w IV tym  w ieku  po C hrystusie, 
dy  za  p ierw szej rew olucyi francuzkiej konw encya n a k a ­
z a ła  konfiskatę  dóbr em igrantów  i w szy s tk ich  podejrza­
nych o sp rzy jan ie daw nem u porządkow i rzeczy , Burbo- 
now ie w róc iw szy  do F rancyi p rzeznaczyli m iliard fran­
ków  na w ynagrodzenie w łaścicieli, k tórych  dobra z  nrz»- 
d aży  publicznej p rzeszły  w  inne ręce. T a k  było  w  XVIII 
w ieku po C hrystusie. O dtąd p raw o d aw stw a  w szystk ich

Bram on.
Ceny m ięsa  i chleba w P ary żu  za w sze  w ysokie —  

2 funty m ięsa  w ołow ego kosz tu je  2 f r . , cielęciny £ o, 
baraniny 1 °7 7 , chleba 5 0 . W praw dzie  w szystko  to  kate- 
gorye k lasy  p ierw szej, ale w spom niaw szy  na ceny przed 
10 la ty  znajdziem y, ż e  one w  dw ójnasób  s ą  d rozsze, 
a  środki zarobienia na 
w  podobnym  sto su n k u .

D ziś w ysz ło  z d ruku dzieło p. Alexis de Tocqueville:

u ży ta  by ła  p rzyw ieziona z Jo rd an u , ja k  n iegdyś p rzez p. 
C hateaubriand na chrzest H en ry k a .—  K siąże H ieronim  dla 
s łabości zdrow ia nie był uczestn ik iem  cerem on ii, dla te j­
że przyczyny  k siężna M atylda nie m ogła być na balu w ra ­
tu s z u ,  na k tórym  zna jdow ał się  naczeL ik  dynasty i Bur- 
bonów  dzisie jszy  panu jacy  k s iążę  P arm y  p od różu jący  
pod imieniem hrabiego V dlafranca. W czoraj m erow ie 
w liczbie 8 5  byli na obiedzie w T uilleriach , dziś s ą  u 
m inistra sp raw  w ew nętrznych , ju tro  na ra tu sz u , a  w  s o ­
botę dają  obiad dla m inistra sp raw  w ew nętrznych  i p re­
fekta S ekw any w  sa lonach  braci P row ensalsk ich  w P a ­
lais R oyal. Mer m iasta  Lille je s t  p rezesem  kom isy i o- 
biadow ej.

K siąże Napoleon podróżu jący  pod imieniem hrabiego 
ds M eudon odpłynął z H aw ru  16go czerw ca .

P od ług  w iadom ości dziś o trzym anych rzeki L o a ra  i 
Ż yronda w ezbra ły  z n o w u , ale s ta ła  pogoda choć w ie­
trzna u sp o k a ja  publiczność w  obaw ie now ych pow odzi. 
D otychczas sena t i ciało p raw odaw cze nie z ło ży ły  o- 
ftary sw ojej na  rzecz dotkniętych pow odzią . A m basa­
dor h iszpańsk i O lozoga idąc w  ślady  barona H ubnera 
p rzyjm ow ać będzie tem i dniam i członków  ciała dyplo­
m atycznego.

A rtykuł p. de F alloux  w dw óch num erach K ore­
spondenta um ieszczony  a  dziś osobno w ydru k o w an y , 
je s t  z a w sze  przedm iotem  żw aw ych  dyskusy j m iędzy tak  
zw a n ą  partyą  ka t licką de V Univers i du Correspon- 
dant. P . Falloux  n ieoszczędza przeciw nika sw ojego . 
Je s t to sp ó r bardzo bolesny dla n as cośm y po za  o b rę ­
bem w szelkich  stronnictw  katolickich, a  rów nie n iedorze­
czny ja k  ów  projekt pew nego m n ich a , aby  sto licę pa- 
p iezką przenieść z  R zym u do Jerozolim y.

W iadom o j e s t ,  że dnia 15 czerw ca kończy  się tr a ­
ktat zaw arty  m iędzy D anią a  S tanam i Z jednoczonem i. 
B iegały p o g ło sk i, ż e  te osta tn ie nadal płacić niechcą 
c ła  w  p rze jściu  Z u n d u .i z  w ielką c iekaw ością o czek iw a­
no przybycia z K ronstad tu  do E lsener p ierw szego  ok rę­
tu  A m erykańskiego. N areszcie u k aza ła  się  Sarah-Bńant,

  - -  pozdrow iła w ystrza łem  arm atnim  zam ek  K ro n en b u rg ,
życie n iep o m n o iy ły  się  w cale I  sp u śc iła  sw e  żagle , zap łac iła  m yto , a le ją j  kapitan  Gel-

Ierson pro testow ać urzędow nie n ieom ieszkał. P oczą tek

niom  spraw iedliw ości. L isty  z W a rsza w y  niewiem  na 
za sad zie  iakich pó łurzędow ych obietnic u p e w n ia ją , że
C esarz  A leksander II podczas koronacyi sw ąj w M o -| L ^ ^ “ consultum tyczącego  się  re-
sk w ie  rozstrzygn ie  kw esty ę  x o n n ssa iy  na s irouę pu-1 pi < ye*w  «««■=*'' ----------  r „ „ „ ;7a Dr, ed
k rzy w d zo n y c h —  do tej chw ili należy  za trzym ać s ą d o l j e n c y i  C esarstw a  n a  przyp
zapow iedzianych  refo rm ach , k tó re R o sy ą  m ają  p o sta ­
w ić na stopniu  innych p ań s tw  europejskich.

P rzed  dw om a dniam i p isałem  w a m , że  trzym ałbym  
z a k ła d , iż Anglia nieupom ni się  zbro jno  u razy  dozna­
nej od S tanów  Z jednoczonych . P osłann ik  je j p .C ram p- 
ton  w rócił do L ondynu , i jednocześn ie lord Palm erston 
ośw iadcza  w  Izbie n iż sze j, że  rz ą d  m euznaje po trze­
by koniecznej zerw an iu  s to su n k ó w  z R zeczao o sp o litą , 
ow szem  m a nadz ie ję , że daw ne nn drodze przv jaznćj zn-

Paryż 16  czerw ca, 
kom isyą do rozpatrzen ia

konfiskaty  n a  s tronę p o -1 pro jek tow anego
--1 L — J - 1 jencvi C esarstw a  na o ..,.- .- .  -

dojściem  do pełnoletności dziedzica tronu  francuskiego 
niedaw no przyjętego na łono ch rześc ianstw a. C zytaliś­
my z tego pow odu  a rty k u ł po łu rzędow y p. C esena 
w Consłitutionelu w czo ra jszy m , m em am  potrzeby do­
d a w a ć . że  w szy s tk ie  jeg o  argum en ts  m ów ią za  konie­
cznośc ią pow ierzenia rejencyi C esarzow ej m atce. Ile 
kroć razy  dynastye w  interesie zachow aw czym  obmy-
śln.ją rękojm ie n a  p rz y sz ło ś ć , z a w sz e  znąjdu.j'4 się  U- 
m vsły  n iedow ierzające sta ło śc i rzeczy  ludzk ich  1 s&wra-

w iązane zo s tan ą . Lord C larendon potw ierdził toż  prze- cające m yśl sw o ją  k u  p rzeszło ści. Ledw ie o rejency 
konanie rząd u  w  Izbie lo rd ó w , i hr. D erby n a c z e ln ik |z a s ły sz a n o  za raz  puszczono  w om eg POgioskę^, ze  nr. 
opozycvj ob jaw ił radość s w o ja ,  że się  rzeczy  w  ten

Anglii, lecz że  przy- 
.zofowie, j a k  V oltaire,sz ła  z łą  d rogą. .. -.-nv ; h , «--- • - ........>

przysw oili scep tycyzm  religU1"J  'My*kotki, a  nie p rzy ­
sw oili m iłości w olnych insty tucy j- t-konom iści oddali 
w ięk szą  u s łu g ę ,  ale n iepokazali WI8JY w skuteczność 
rz ą d u  w olnego. L etronne, Guesnay* rgot, Mercier de 
la  R iviere, B edeau , de M achault itd. pragnęli dla F rań  
cy i n fo rm  drogą w ychow an ia  publicznego i rozkazów  
kró lew sk ich , na  w zó r F ryderyka II. i Jo zefa  U., me wsp 
o m ina jąc  w cale o potrzebie zw o łan ia  Izb . A u t o r  p ia c«  
tak że  na<l usposobieniem  n a ro d u , k tóre s p ra w iło , z e 
ro k u  1 7 8 9  nikt nie by ł p rzygo tow any  do ży c ia  publi­
cznego. W  j e ’o p rze k o n an iu , dobre m oże się  ty k o  
rob ić d rogą  w olności. A utor je s t  nam iętnym  m iłośni 
kiem  w o ln o śc i; nie napróżno zas iad a ł w  kom isyi sc 
m in istracy jnej r. 1 8 5 0 , k tóra m iała F ran cy ą  p rzek sz ta ł­
cić pod w zględem  adm inistracyjnym . M iłość i nam ię 
tność  p . de T ocqueville s ą  szanow ne i ła tw o  się  tłó-

P ary ża  p rze s ła ł na  ręce T h ie rsa  ośw iadczen ie  sw oje 
przeciw ko zam ierzonem u spojen iu  się  dynasty i Burbo- 
nów  i O rleanów , nie dla czego innego zapew ne ja k  
żeby  w  chw ili kiedy projekt o rejencyi w zię ty  będzie 
pod ro z w a g ę , przypom nieć F ra n cy i, że  u  jć j drzw i sto ją  
z  praw am i sw em i dw aj pretendenci do tronu . Le Nord 
organ ro sy jsk i, w  k sz ta łc ie  niby histo rycznych  w spo­
m nień , sp isu je  daty  chrzcin N apoleona I I ,  H enryka V 
i hr. P a ry ż a ,  a  niejaki p. D azziaro  kupiec sz tychów  
z M oskw y, w  sklepie sw oim  n a  bu lw arze w łosk im  w y- 
w yw iesza  w  środku  portre t C esarza  A leksandra II a 
z dw óch je g o  stron  N apoleona I trzym ającego  n a  ko­
lanach k s. R e ichstad t i C esarzow ą E uginię z  je j synem , 
co niby m a znaczyć p rzez porów nan ie , że praw dziw a 

ze z pogróżek  Morning Po sta I trw a ło ść  je s t  tylko w  dynasty i R om anow ów  a  w szel- 
Dla A nglom anów  trudno  będzie kie inne s ą  przem ija jące. F r a n c y a  w  dzisiejszym  stanie

• rzecZy j eS( ściśle zw ią za n a  z  panującą
na p rzew agę od zy sk an ą  w  E u ro p ie , kw itnącą pom ysł 
n o ś ć , od rozw ijan ia  się  stopniow ego insty tucyi ocze­
kuje organizacyi społeczności idącej zaw sze  w  postępie 
sw oim  n ap rz ó d , a  gdy z  dośw iadczenia długiego n a ­
bierze p rze k o n an ia , iż do sz cz ęśc ia  narodu najw łasc i- 
wićj p rzypada form a m onarch iczna, przyjm ie j ą  za  A r­
canum Imperii i m ało  pochopną będzie na p rzysz ło ść

sposób  za ła tw iły . Morning Post organ m inisteryalny, 
za w sze  g roźny , zaw sze  p rzy  zbroi i z  kopią w  ręku 
go tów  do w alki z  całym  św ia tem  za p o w ia d a , że nale 
ża ło  Anglii pogodzić się  z  A m ery k ą , bo nadchodzi 
w ielka b u rza  w  E u ro p ie —  o to  lada chw ila w ybuchnie 
w alka dem okracyi z despotyzm em  —  k tóż  będzie  jeźli 
nie ona rozjem cą; k to  w yjdzie z  ró szczk ą  p o k o ju ?  a 
bodaj w ypadnie i o ręża  dobyć z pochw y. N iem asz na 
całym  św iecie ani jednego  coby tem u podo ła ł —  w ięc 
p rosta  w końcu konkluzya —  zachow ajm y się  na te 
cz asy  A pokalipsy  i zróbm y na dziś ja k  dobrze kolega 
Times d o rad z a : schow ąjm y policzek w kieszeń.

Jeżeli Anglia u s tąp iła  k roku S tanom  Z jednoczonym , 
m ożem y być p ew n i,
nigdy nic nie będzie. -------  . —   .................  r -- .
osw oić się  z  te n  p rzekonan iem , ale z  czasem  p rz y jd ą |rz e c z y  je s t śc iśle  zw ią za n a  z  p anu jącą  ro d z in ą , je j win- 
do niego. J a k ie ż  m oże być in a c z e j—  obliczm y tylko 
w zajem ne środki do w a lk i, po czyjćj stronie je s t  
p rze w a g a?  S tany  Z jednoczone w r. 1 8 5 4  m iały  10  
okrętów , 13 freg a t, 20 korw et i tyleż m niejszych s ta ­
tk ó w , w ogóle 7 2  naw  z 2 1 2 0  d z ia łam i; w tenczas 
kiedy Anglia liczy ła 591  s ta tk ó w  zbrojnych 1 7 ,2 9 1  
działam i i m iała w  odw odzie 110 s ta tków  do służby
po low ej—  S tany  Z jednoczone rachow ały  infanteryą m or-1 do zap row adzen ia  zm iany, 
sk ą  na 1 1 0 0  żo łn ierza a  Anglia m iała ich 7 0 ,0 0 0 . Od °  ‘ :
tej chwili z pow odu w ojny z R o sy ą  po tęga m orska 
znacznie pow iększoną  zo s ta ła  i mimo to  Anglia nie­
śm ia ła  pogrozić A m eryce?... Z ap iszm y ten fak t ja k o  
drugi znak  z  k o le i, że  urok  w szechm ocy angielskiej
przesta je  od tąd  być postrachem  dla św ia ta . ,   j  - .......  -

W szy stk o  sk łan ia  s ię  ku pokojow i. H iszpanie z M e-1 darzy ł W . krzyżem  legii honorow ej c jiu je  p . p ersigny. p o -  
xykanam i się  pogodzą. Cholera nakaza ła  rozejm  mię- w iadają , że w p rzesz ły  p ią tek  P- ^ r s ig n y  z żo n ą  przy- 
dzy w alczącem i R zpltem i N ikaragua i K o sta -R ik a . Je-1 by ł z  Londynu żeby  być obecnym na chrzcie syna 
źli szczęk  o ręża  s łychać je sz c z e  to (ak z  d a lek a , że o C esarskiego i w  ubiorze podróżnym  udał s ię  natychm iast 
nim i w spom nieć niew arto . W ielki C esarz S u luk  za- do S t. C loud, gdzie go C esarz  zap rosił na obiad. P . Persi- 
g rożony  od 3 0 0 0  p o w sta ń c ó w , bezw ątp ien ia porażony  Ig n y  w ym aw ia ł się  od tych zaprosm  nieodpow iednim  
zostan ie  albo odniesie zw ycięz tw o nad sw oim i w odza-1  stro jem , C esarz k az a ł m u podać suknię ze sw ej garderoby. 

, których ja k  to ju ż  m u się u d a ło , ro zk aże  obw iesić. P rzyniesiony m undur m iał na sonie gw iazdę Grand- 
Z am knięcie posiedzeń ciała p raw odaw czego we F ran-1  offt-cier. P an  P ersigny  b e ,5 Cr,„A  kom andorem  leg 

cyi z pow odu nag łości p rzedsięw ziąść się  pow innych | w zbran iał się  j ą  w łożyć

S en a t na  sesy i w czora jszej uie dał sw ojego p rzy ­
zw olen ia  na  p ro jek tow aną ta k sę  od pow ozów  i koni 
w P ary żu . P raw o  z a ś  tyczące się  taryfy 0(j cukru  k o ­
lonialnego przy jęte zo s ta ło  p rzez Ciało p raw odaw cze 
2 3 0  głosam i przeciw ko 11. .

Monitor m iędzy innem i o so b a m i, których Cesarz^ob-

mi

środków  zaradzen ia  pow odziom  i przyjście w  pom oc 
tym  n ie szczęśliw y m , odroczone zosta ło  do 2go lipca.

Z  pow odu chrzcin N apoleona IV dz iś  i w niedzielę 
będą bale w  pałacu  S t. C loud , na k tóre m ała  bardzo 
liczba osób  zap roszona . G w ardya narodow a departa­
m entu S ekw any  o trzy m ała  medale p am ię tn e , a  żo łn ie­
rze w  całej F rancyi dostali dzienny żołd  i racyę wina. 
Po kilku dniach w rócim y do spokoju  —  nastan ie  c iszs , 
1 P a ry ża  w yjedzie kto m oże do w ód, na w ieś, z resz tą  
byle gdzie, aby  w  nim nie zostać , bo tak ie je s t  konie

  „ .¥ ___ J, 1 ale Cesarz dał sw e  zezw ole­
n ie , k tóre następnie M o n ito r’ obw ieścił. 0 Og podobne­
go zdarzy ło  się  je ra ło w i ę*r "liam  F envick W illiam s 
obrońcy K arsu . W edle j eS ° w łasnego opow iadania 
w Globie um ieszczonego  P o b y c ie m  sw ojem  do P a ­
ryża  p rzedstaw ia ł się  'v ^u u le ry ac jj, a  że w szystk ie  
rzeczy odes ła ł był do Londynu a z  niemi i k rzyż ko 
m andorski legii honorow ej, tłum aczył C esarzow i dla cze 
go nie m ógł p iersi sw oich ozdobić ta k  zaszczytnym  
znakiem . C esarz  natychm iast kazał sobie przynieść 
krzyż wielki oficerski i tym  sposobem  nadspodziew anie 

  ," " ł o jeden  stop ień  w yżejczne praw o, zo s tan ą  w  nim tylko przykuci ogniw em  in - 1 jenerał W illiam s zna laz  ię
te re s u , iv0ci skazan i na  ciągły  p o b y t, oni to  jedn i od w  hierarhii legii honorow ej 
u rodzenia nigdy nie w id zą  w schodrącego  słońca . Czy I W racając  do cerem onii cm ztu  i m inionych uroczysto- 
ta  ro zsy p a n a  trzoda w róci na  sierpień, czy  będą no- ś c i ,  zap iszm y  tu  n a  p am ią tk ę , ze arcybiskupów  i bisku- 
we u ro cz y s to śc i ? zależeć to będzie od pow rotu  z w ło k p ó w  obecnych przy chrzcie było 8 5 , że  w oda do niego

tego przyw ileju pobierania c ła  od przechodzących  Z und  
ok rę tów  kupieckich datu je się od czasu  konw encyi zaw ar-  
tąj m iędzy D anią a  m iastam i H anzeatyckiem i. P ierw sza  
w zię ła  na siebie obow iązek  w znieść latarnie i u trzy m y ­
w ać znaki o strożności w zd łu ż  całego K attega tu , drugie 
zezw oliły  na op ła tę  pew nych  praw  które w  rozm aitych 
czasach  różnym  ulegały  zm ianom . N ajdaw niejszy  trak ta t 
znany  z  A nglią tyczący  s ię  c ł a n a Z u n d z ie  datu je s ię  z  r. 
1 4 5 0  Jeżliby okręt k tóry  chciał pom inąć tw ie rdzę  K ro­
nenburg bez spuszczen ia  żagli, b yw a pow itany  s trz a ła ­
mi działow em i z tw ierdzy i u ję ty  przez s ta tk i sto jące 
na s traży , w tenczas za  k ażdy  s trza ł m usi zap łacić  5 
risdalerów  i 20 stiw ersow , a  dukata  od s trza łu  s ta tków  
strażn iczych . W szak że  naw a łn o ść  m orska uw aln ia  od 
tej fo rm alnośc i, ale zaw sze  okręt m usi iść do portu 
w K openhadze a  kapitan  udać się  do E lsener i złożvć 
deklaracyę s to so w n ą .

K onferencya jenera lna  Zollvereinu ob radu jąca dziś 
w E isenach  m a się  za jąć  rozpatrzen iem  projektu  poda­
nego p rzez P ru sy  i F ran cy ą  zn iżającego  op ła ty  w za je­
mne na wielu bardzo  przedm iotach. S tow arzyszen ie  dla 
zachęty  sz tu k  p rzem ysłow ych  w  Belgii u rzą d za  na 15 
sierpnia w ystaw ę ry su n k ó w , m odeli, przedm iotów  u -  
kończonych , o sobny  dział p rzeznaczony  dla fotografii. 
N agrody od 3 0 0  do 8 0 0  fr. p rzyznane bę lą za  desenie 
na koronki, na tkaniny za  pom ocą w ynalazku  Ja rq u a rd , 
za  m alow ania i odciski s łu ż ąc e  do ozdób, za  rzeźb ę  na 
broniach i sprzętach .

D rukarz B rukselsk i p. B rism e w ydaw ca d rienn iką 
L a Nation z a  a rty k u ł ub liżający  księżnie B rahan tu  u- 
m ieszczonv  w  nu m erze  z 7 m aja, sk azan y  z o s ta ł na rok 
w ięzienia i na karę  1000 franków .

Jeżeli się stw ierdzi w iadom ość telegraficzna w  tej 
chwili n a d e sz ła , że  p artya  dem okratyczna na zeb rań  u 
sw ćm  w  Cincinnati o p uszcza jąc  dzisie jszego  prezydenta 
S tanów  Z jednoczonych p. P ierce w o tow ała  na panów  
B uchanan  i B recken ridge, Anglia będzie m iała choć tę  
pociechę, że się  uw eseli na  chw ilę z  je g o  obalenia. R a ­
dość ta  n iezaT ze przykrej ob razy , n iezaspokoi dotknię­
tej m iłości w ła s n e j, co w ięcej obrażonej g o d n o śc i, ale 
będzie zaw sze  jak iem takiem  w ynagrodzeniem . N ależało  
się  to p. P ierce aby  podobnie z  nim postąp ili w łaśn i 
jego stronnicy . Gdzież kiedy w idziano , aby  s to jący  na 
czele jak iego  rządu  z ta k ą  p łochością  i z  tak  m ało  dba­
niem o in teresa sw ego  k ra ju  p o stępow ał sob ie ja k  on 
byle się  u trzym ać p rzy  k rześle p rezesow skiem . P . D ou­
glas w spó łzaw odn ik  jego  b ra ł obronę flibustierów  
W alkera. P ierce żeby  go zw alić  łączy  się sam  z  W al­
kerem . W raca  B uchanen z L o n d y n u , now y pretendent, 
schlebia sw oim  doradzając , aby  n ieustępow ali Anglii. 
Pierce co m im o odgrażań  się p rzez rok cały  m iew a s to ­
sunki z  C ram p to n em , n araz  z ryw a je , nie dla teg o  że  
lord C larendon w im ieniu Anglii dav  a ł R zpslitej w sze l­
kie m ożne koncesye, ale że  mu trzeba było  osłab ić  w pływ  
B uchanana. N apływ  stronników  hards i softs (n iew oli i 
w olności m urzynów ) na ow e p rzygo tow aw cze w ybory  
w  Cincinati by ł tak  bczny, że w  sam ym  hotelu Burnett- 
house m usiano  5 0 0 0  łóżek  sk ładanych  postaw ić w  ob­
szernych m agazynach  żeby  ja k o tak o  gości pom ieścić. P o ­
w szechnie ż a łu ją , że kandydatem  w ybrany  n ie je s t  m ało 
znany  p. H unter ale człow iek  pełen charak teru  p raw ego i 
zacnych uczuć. W  K an sas  abolicioniści (tak  zw ani free 
state men)  m ordu ją  po p ro stu  przeciw ników  sw oich. 
O dkąd rew olw ery w ynalezione zo s ta ły , k aż d y  A m ery­
kanin nosi je  w kieszeni i przy  zdarznn*j okazyi w y­
m ierza  sam  sobie sp raw ied liw ość . P . P re s to n  B rocks 
z  N ow . K aroliny na publicznem  posiedzeniu  Izby  rep re­
zen tan tów  s trza sk a ł kij n a  g łow ie zacnego S um m era 
abolicyonistv, stronnicy jeg o  ofiarow ali m u kosz tow ną 
la sk ę , ale Izba  m ia ła  przecież tyle godności, i o  w y zn a­
czyła kom itet do rozpatrzen ia  postęp k u  tak  haniebnego 
i ten w ięk szo śc ią  4ch  g ło sów  przeciw  1 w yrokow ał 
za  w ytrąceniem  z  grona poselskiego bezecnego n ap a ­
stn ika.
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Na posiedzeniu Izb piemontskich J * d e p .  
Montezemola przy naprawie nad 
ministra Cavour objaśnień co znaczą p }•> 
rych wszyscy m ó w i ą ,  to wojny to insurwkcjj Na to 
p. Cavour odpowiedz at: przełożenia nasze na kongre-
L  Pnryskim t ,  p u y .i,!™ ,,! • > » »  
jedieąo rzfydu w Eilmjiie k tó r yb y  nteii-ttittt , . [i n
żerne obecne Włoch jest a n o r m a ln e  i zc czas przyszedł 
zaradzić złemu. Wszyscy z g o d n i e  powtarzają, ze stan 
jest chorobliwy, ale jeszcze zgodzie się memogą na ro­
dzaj lekarstwa skuteczny. Jest to juz niemały krok na­
przód posunięty Jakież to będzie lekarstwo? Jak da­
leko Papież może się ubezpieczać na słowaih Cesarza 
danych legatowi w odpowiedzi na jego przemówienie? 
bliski czas okaże-

W i e d e ń  21 czerwca. Z dniem 1 lipca, zakład 
filialny eskoraptowy w mieście Lublanie, weno zi

W t ^ K o r e s .  Austr. p isze: Za porozumieniem się
w y s o k ic h  w ładz, udzielono hr. Fr. 0
zwolenie do robót przygotowawczy^ P° J “
zna z W. Warażdynu przez Kołoswar, Marosz Wazar 
hely  doKronstadlu i aż do parowu Ojtoskiego, a w d -  
uym razie, pod kolej uboczną przez Karlsburg do 
Hermanstadu, w myśl ustawy o ^konsensach kolei 
żelaznych z dnia 14 września 1854 r. z obowiąz­
kiem wykończenia robot w ciągu lat dwóch i pod 
warunkiem, źe roboty około W. Warażdynu, Kar's“ 
burga Muhlenbachu, Hermanstadtu, Kronstadtu i M.- 
Wazarhely, czyniono będą za poprzodniem porozu­
mieniem się z władzą wojskową że kolej * Klau- 
senburga (Kołoswar) do Kerlsburga, w każdy 
razie pójdzie prawym brzegiem Maroszu, a decyzya 
pod wzgledem punktu od którego obie te koleje 
rozchodzić się będą, zostawioną będzie do chwili, 
kiedy szczegółow e plany przedłożonemi będą.

i l  o  s  y  a.
Wyprowadzanie wojsk z Krymu tak rosyjskich 

jak sprzymierzonych, odbywa się ciągle z jednako 
wą czynnością i pośpiechem. Rosyanio ciągną na 
północ p-zez Pcrekop, sprzymierzeni odpływają na 
południowy zachód ku Carogrodowi a stamtąd do 
swojej ojczyzny. Z armii rosyjsko-krymsk,ej w yszły  
już z tauryckiego półwyspu: dywizya grenadyerow, 
cześć korpusów 2go i 4go oraz jazda rezerwowa, 
ciącrnąc w g łą b  R osyi; pozostanie zaś w Krymie 
i na wybrzeżach czarnomorskich korpus 3ci pieszy. 
Francuzi i A nglicy , zdają się współubiegac z sobą 
kto predzej z Krymu wojska i zapasy wojenne 
wvorowadzi: Francuzi przez Kamysz, Anglicy przez 
Bafakławę odpływają, w obu tych portach, wre 
nadzw yczajna  czynność; obecnie, to jest 5 czerwca,
• a ośm okrętów francuzkich wsiada w Kamyszu 
wojsko, wprowadzają konie i zapasy wojenne. An­
glicy nietylko w Bałakławie, lecz i w porcie se -  
b a s ł ‘» p o h k i m  i  w z d ł u ż  południowego wybrzeża za­
toki ładują swoje okręty. Z korpusu piemontskiego 
inż tylko 2000 ludzi znajduje się w Krymie, ale i 
te figo lub 7gO czerwca odpłynąć miały do Genui 
7 obozów na wyżynie sebastopolskiej i na wybrze 
za h nad Czarną zabierają wszystko co tylko zabrać 
f  przewieźć opłaci się; resztę sprzedają lub porzu­
ca a zn ikneł’ już jedna gałęź kolei żelaznych za- 
lożonych przez Anglików podczas oblężenia dla 
połączenia obozów przed Sebastopolem i nai zarr.ą 

bałaWawskim, .0  jest kotó, żela™ . » Ba- 
łakławy do Kamery; gdyz oboz  ̂pod tą wio;ka 
fgdzie głównie stały wojska sardynskie) został juz 
opuszczony, baraki w części rozebrane a w ziemi 
wykopano jamy, w których mieszkali żołnierze, stoją 
puste i próżne. Szyny tej kolei zdjęto i władowano 
już na okręty; druga jednak gałęź kolei z Bała- 
kławy na wyżynę sebastopolską, stoi jeszcze m e- 
tchnięta i ruch pó niej się odbywa.—  Drugą dawną 
scenę wojenną, wybrzeza ciaśniny kerczyńskiej, 
opuściły już prawie wojska sprzymierzone. Konty- 
gens angielsko -  turecki, znajdujący się dawniej 
w K erczu, obnzujo już pod Konstantynopolem, 
a w Kerczu pozostał tylko mały oddział angielski 
strzegący zapasów, Itórych jeszcze stamtąd nie 
wyprowadzono. —  Eupatorya, pierwsza scena wo­
jenna na tauryckim półw yspie, pierwsze miasto 
zajęte przez sprzymierzonych na rosyjskiej ziemi, 
już jest w reku Rosyan; po wyprowadzeniu ostat­
niego oddziału francuzko-tureckiego, oddano go 
Igo  czerwca władzom rosyjskim.

Również w A zyi, na polach ukoń-zonej a raczej 
zawieszonej walki, podobna czynność się odbywa: 
Turcy opuszczają Mingrelią i warownie zajęte przez 
nici. na wschodni* h wybrzeżach czarnomorskich, 
Rosyanie zaś turecką część Armenii. W edług osta­
tnich wiadomości, Rosyanie zburzywszy fortyfikacye 
Karsu i Bejazidu, wyszli z nich i wyprowadził.

granicę, .8  ArKMU •  - « %  
pewnej w ieści, j .U e .  krwaw, a.aruo . JjM

Jednak ruiny Anapy zajmują do ąd Czerki‘e ’ d 
nie odpłynęła tam wracająca do domu z Carogro 
deputacya czerkieska, k t ó r e j  członków . c
uznania przez Turcyę i Zachód n.epodleigłoc, Lzer _
k iesów  i pomocy, otrzymali kaź^y p jerzcni
na 400  przeto fun. ster. oszacowań p y ]ud(hv
poświęcenie z jakiem wsparła ich ta .
Kaukazu, oraz ich niepodległość.

muzułmanów i wzburzeniu w ludności otomanskiej 
wywołanem przez ostatni hatimajon sułtański; dzi­
siaj pojawia się nowa oznaka rozpadania się tego  
państwa, w ieść o nowym chociaż przewidywanym  
rodzaju zaburzeń, o jakiemś powstanuTsłowiańskiem.
Z Widdynu b o w i e m  piszą 7 czerwca do dzienników

Pr" w ( Bołgradzyk wybuchły dość groźne niespo- 
knfności D w u d z i e s t u  kilku Serbów pod przewo­
d n ic tw e m  jakiegoś Petrowicza, przekroczyło przy 
wiosce Calasz granicę turecka ; przechodząc nrzez 
p o w ia t  Bołgradzyku powstańcy wzrośli do 200 lu­
dzi dobrze uzbrojonych. Następnie Petrowicz rzucił 
się w góry Bałkanu, zkąd zamierza rozszerzyć po­
wstanie" w  całej Bołgaryi. Sakir pasza wyruszył 
n a ty c h m ia s t  z Widdynu z pułkiem jazdy w pogoń 
za powstańcami.

A m e r y k  a.
Następujące depesze tłumaczą zerwanie dyploma­

tycznych stosunków między Ameryką i Anglią. A -  
m e r y k a ń s k i  sekretarz stanu p. Marcy, przesłał po­
słow i angielskiemu p. Crainpton w d. 28  maja notę 
w tych słowach:

“Panie! Prezydent Stanów Zjednoczonych polecił 
mi oświadczyć W . Panu, że z nim jako reprezen­
tantem Jej angielsko-królewskiej Mości przy rzą­
dzie Stanów Zjednoczonych przestaną utrzymywane 
być dalsze stosunki. Powody, jakie go zmusiły 
do uczynienia obecnego kroku, udzielone są rzą­
dowi W. Pana. Korzystam z tej sposobności, aby do­
dać, źe z przyjemnością należny wzgląd będzie mia­
ry na wszelkie przedstawienia rządu Jej k. Mości 
do tego wydziału (amerykański wydział stanu w W a­
shingtonie) względem stosunków między W. Brvta- 
tanią • Stanami Zjednoczonemi, jeżeli na innej dro­
dze rządu tutejszego dojdą. Gdybyś sobie W. Pan 
życzył wydalić się z Stanów Zjednoczonych, mam 
upoważnienie od prezydenta ułatwić W. Panu w zw y­
kły sposób wykonanie tego zamiaru. Dołączam  
przeto w razie takim potrzebne paszporta i pena
wiane zapewnienie mego szacunku.......

W. L . M arcy*  
Dzień wprzód przesłał p. Marcy do postanowie­

nia tego odnoszącą się depeszę panu Dallas, posłowi 
amerykańskiemu w Londynie. Jest tam uczynioną u- 
w aga, źe prezydent pod ścisły  w ziął rozbiór notę 
hr. ClVrendona z dnia 30  kwietnia, dotyczącą sporu 
powstałego pomiędzy amerykańskim i angielskim rzą­
dem z powodu werbunków dla armii angielskiej na 
terrytoryum Stanów Zjednoczonych dokonywanych, 

pan Marcy upoważnił zawiadomić pana Dallas 
„ je<ro (prezydenta), pod tym względem zapatrywa­
niu się na sprawę i rząd angielski w tej mierze ob 
jaśnić.

„Prezydent, brzmi dalej depesza, w ielce był ura­
dowany pojednawczym duchem owej noty i obja- 
wionem przez hr. Clarendona życzeniem, aby istnie­
ją ce  n ieporozum ien ia  zegodzić  i p rzy jazn e  stosunk i 
pom iędzy Z jednoczonem i S tanam i i W . B ry tan ią  u -  
irzym ać i wzmocnić. W ielk i in te re s  jaki ma rząd i 
ludność obu krajów, aby stosunki te rozkrzewiać, 
nie może się rządowi Jej król. Mości przedstawiać 
w uroczystszem świetle, jak rządowi Stanów Zje­
dnoczonych. Jasne oświadczenie rządu Jej k. Mości, 
że pod żadnym w z g lę d y  nie ’’y ło  jego zamiarem 
naruszać prawa Stanów Zjednoczonych, ani politykę 
ich lekceważyć, albo w końcu wszechwładczych praw 
ich nie uznawać i wyrażony z tego powodu żal, 
„jeżeli wbrew jego zamiarom i kilkakrotnym zalece­
niom nastąpiło jakowe przekroczenie praw Stanów  
Zjednoczonych" dost.tecznen.1_ były dla prezydenta. 
Po Sie w mc tvezy rządu Jej k. Mości, wszelki p0-  

'a Iial usuniętym. Prezydent ubolewa je­
dnak że 'n ie  może podzielać przychylnej opinii, jaką 
1 a riorondnn wyraził względem postępowania n ie-

JdJ k' ,M1 Ci’ “ " V ftutejszy mniemał i P° roztrząsa,en,u z należytą u -  tuiejszy mnie co na ich 0bronę przytoczonem
wagą wszystlu g > e innjemai dopuszczali się czyn-
było dotąd I obrażały prawa i niezależność
n osci, które j w zględem  tych urzędników i
władzy tego z tutejszym rządem w żadnym nie
agentów, ktor.y . a nn njc do żądania od rządu
stoją stosunku, e<jnak rzecz się ma z p. Cramp-
J. K. Mości, in posłem i pełnomocnym mini-
ton nadzwyczaj J rządzie i z konsulami w Nowym
strem przy tutąi ; cinrinattj. Prezydent z radością
Yorku Filadel . j -  |{> jyiości niebędzie się w a-
r owiaduje się,  ̂ urzędników z ich posad przy-
hał na odwołanie j e n  ^  ^  werb„nkarni nadwe -

AĈ e 1 vładzę i prawa Stanów Zjednoczo- 
• ! '  udzielną ' andawać. źe z tern żadanierr

T u r c y a
Dochodziły nas dotąd z e u r o p e j s k i e j  a ^ gĈ ach 

iiei z azvatyckiej Turcyi wiadomosniej z azyatyckiej Turcyi

„ f i  ^  1  !buię 'dodawać, źe z tern żądaniemnych. N,e potrzebuję . zerwania stosunków

i W. Brytanii Przeci­
wnie,' p rezy d en t był i 1‘̂ t  p o j ę t y  ch ęcą  utrzym an ia
ich nadtopię p r z y  armćj. 0 ‘lwołanie pa"8 ? amp . ?
wyraźnie S a przeczy, uczyniło go w oczach tu­
tejszego rządu niemiłym reprezentan em Jej k. Mo­
śc i.8 Z teg o  samego powodu zażądano odwołania
trzech angielskich konsulów."

Osobiste zachowanie s.ę tych urzędników, mow, 
w dalszym c i ą g u  depesza, tern więcej jest oburzają­
ce, iż jak się pokazuje, działali wbrew zamiarom, a 
nawet instrukcjom swego rządu; musiał zatem pre­
zydent nalegać abv zostali odwołani w przekonaniu, 
źe przez to n r/y s łu g u je  się ogólnemu interesowi 
i zgodzie obu r z ą d ó w  P° najdojrzalszem rozwa­
żeniu musi on pozostać przy swoich widokach i nie 
może tern bardziei od zamiaru swego odstąpić, gdyż 
przez spokojne załatwienie nieporozumień przez tych 
urzędników wywołanych, stanowczy zarzut w sku­
tku ich postępowania im uczyniony, jako zarzut o -  
sobisty nie traci bynajm niej na sile. Ze w zapatry­

waniu sie na współwinę rzeczonych urzędników nie 
zgadzają się obydwa rządy wynika to poczęści 
z różnicy pojęć ich obopóloyeh o sprawach w szech- 
władztwa i neutralności. Stanów Zjednoczonych; 
prezydent nie chcąc jednak w dalszy nad tern za­
puszczać się rozbiór, trzyma się niezachwianie 
treści depeszy P- Marcy pod dniem 28 grudnia p. r. 
panu Bochanan przesłanej i nie może uchybić obo­
wiązkowi swemu użycia wszelkich środków w celu 
utrzymania charakteru i rozm iarów, jakie w depe­
szy rzer--ne'i nrawnm *ym określone zostały. Pan 
Marcy uchodząc w argumentacye co do zeznań 
świadków względem współwiny p. Crampton, robi 
uwagę źe ten tembardziej winien był dać dokładne 
pod tym względem objaśnienia, gdy z jednój strony 
sam zaraz po wvbuchnieciu wojny pomigdzy pań­
stwami zachodniemi i Rosyą panu Marcy notę urzę­
dową przesłał i rząd amerykański upraszał aby rząd 
amerykański mieszkańcom Stanów Zjednoczonych 
zachowanie neutralności zalecił i przestrzegł ich 
mianowicie iżby nie brali udziału w uzbrojeniach 
przeznaczonych dla służby wojennej rosyjskiej ja -  
koteź „w żadnćm ścisłei neutralności sprzeciwia- 
„jącem sie działaniu." Na co prezydent kazał od­
powiedzieć, źe Stany Zjednoczone „chcąc pozostać 
„w najzupełniejszem używaniu swych praw jako 
„państwo neutralne, zachowają najściślejszą neu­
tra ln ość  w obec każdego z osobna i wszystkich 
razem państw wojujących.8 Słowa te , odnoszą się 
do prawa, które nietylko obywatelom Stanów Zje­
dnoczonych, lecz wszystkim w obrębie ich tery- 
toryum mieszkającym jak najsurowiej zabrmia 
„werbować tamże wojsko do obcej wojny" i dodaje 
że jeżeliby dopuszczono sią przeciw oczekiwaniu 
prezydenta naruszenia tego prawa „tenże całej
swój siły  u żyje, aby posłuszeństwo zapewnić.8
Wśród tego wszystkiego, nie można było przy­
puścić źe p. Crainpton przez 5 m iesięcy w syste­
matyczny sposób werbunek za dozwolony sobie u -
znawać będzie.

„Źe pan Crampton najgorliwszy w tym planie 
miał udział, powiada dalej p. Marcy, objawia się 
z przedłożonych Jej K. Mości zeznań; bardziej jednak 
jeszcze przekonywająco wyjaśniają to dołączone do 
depeszy dowody. Jakkolwiek mogłaby się zmniejszyć 
waga zeznań przeciw p. Crampton przezto iż sta­
rano się zdyskredytować pp. Strobla i Hentza, na­
gromadzone jednak dowody, z nadmiarem to przewa­
żają. Ta masa zebranych silnych świadectw przeciw  
p. Crampton nadaje moc dawniejszemu wnioskowi 
prezydenta pod względem współwiny angielskich 
konsulów w N. Yorku, Filadelfii i Cincinatti w nie­
prawnych werbunkach dla armii angielskiej w obrębie 
Stanów Zjednoczonych, i prezydent nie wątpi, źe 
jak tylko nowe dowody do wiadomości Jej K. Mości 
dojdą, nic już temu wnioskowi nie będzie stać na 
zawi d z i e .

Prezydent, pisze p. Marcy dalej. raz jeszcze roz­
w ażył, czyby zarzu tó w  czynionych  urzędnikom  an ­
gielskim  , nie d a ło  się od nich odw rócić , gd y  sp raw a 
w erbunkow a o ile w zgląd się  zwróci na postępowa­
nie rządu, zadawalniająco załatwioną została; lecz 
nowe zbadanie rzeczy, jeszcze bardziej go utwier­
dziło w przekonaniu, iż interesa obu krajów w y-  
magają, aby te osoby nie pozostawały dłużej na 
urzędowych posadach w Stanach zjednoczonych; 
ubolewa on szczerze, ze rząd angielski z powodu 
innego zapatrywania się na rzecz, pod względem  
żądanego odwołania, uczynić tego nie chciał. „Je­
żeliby prezydent, stoi dalej w depeszy pana Marcy, 
najgorliwszą ożywiony chęcią postępowania w zg lę­
dem rządu Jej K. Mości z największą grzecznością, 
m ógł był jeszcze wyrok swój w tej rzeczy zawie­
sić, dla złożenia nowych dowodów, które jak się z pe­
wnością spodziew a, za dostateczne byłyby uznane, 
aby na wymagane odwołanie posła angielskiego 
zezw olić, to trudno m i (prezydentowi) ze swój 
strony obstawać za tą przewłoką, z powodu dra­
żliwych not tego pana, które będąc niedawno w od­
pisach parlamentowi przedłożone, tym sposobem  
do wiadomości rządu tutejszego doszły i takiej są 
treści, że dalsze stosunki pomiędzy oboma temi 
rząda:iii przez tego posła, stały się nieprzyjemnemi 
i zagrażającemi obopólnej harmonii. Prezydent roz­
ważywszy zatem interesa obydwóch krajów, znalazł 
się pomimowolnie zmuszonym, uciec się do jedynego  
pozostającego mu środka i nielubionych urzędników 
od wszelkiej styczncści z rządem Stanów Zjedno­
czonych odsunąć... Postąpienie to , uznane było za 
potrzebne, gdyż urzędnicy ci stali stę nieodpowiednimi 
zajmowanym przez siebie posadom , biorąc bardzo 
czynny udział w przyjęciu i wykonaniu systemu 
werbunkowego przy licznych oraz nadwerężeniach na­
szych praw, spokój nasz mącili i przyjazne nasze 
stosunki z narodem narażali, z którym rząd tutejszy 
serdeczną przyjaźń i ścisło handlowe i towarzyskie 
stosunki szczerze zachować pragnie. Postanowił on 
zatem panu Crampton dyplomatycznemu reprezen­
tantowi Jej K. Mości przesłać paszporta i pp. Matheu, 
Barclay i Roworoft, ’angielskim konsulom w Filadelfii, 
N. Yorku i Cincinatti zaprzeczyć exequatur.

G o n i t w a  X IV . Nagroda towarzystwa rs. 150 . Ko­
nie pó l-k rw i wszelkiego wieku, zrodzone w Królestwie 
Polskićm, wałachy wyłączone, stawka dukatów 2 0, pod 
przepadkiem w razie cofnięcia konia, bieg bez przeszkód 
wiorst 1 i pól, zwycięstwo pojedyncze. Zapisane były do 
tćj gonitwy: „Colibri," ogier gniady, własność hr. Au- 
gustowój Potockićj, iokej John Jacobs; „Q ui pro quo, 
ogier gniady, własność p. Ludwika Grabowskiego, żokej 
Friedrich Jacobs; „Keapseak, ogier skarogniady, wła­
sność Adama hr. Krasińskiego, iokej A lbert i „Novator," 
ogier gniady ze stada rządowego, iokej Lienow. Przed 
rozpoczęciem gonitwy „Keapseak" wycofany a „Colibri8 
przy ruszeniu z miejsca zrzucił jeźdźca; rzecz się więc 
rozstrzygła między Qui pro quo" i „Novatorem.“ W  pier­
wszym obiegu wygrał „Q.ui pro quo," przebiegłszy szranki 
w minut 2 sekund 33 i p ó ł, w drugim *aś „N ovator8 
zaraz za samą trybuną rzucił się na bandę i zwalił na
ziemię wraz z je id ic e m . Szczęśliwy „Q u i p ro  quo pozby­
wszy się współzaw odników , objechał szrank* wolnym kłu­
sem i wziął nagrodę.

G o n i t w a  XV. N agroda rządowa puhar srebrny war­
tości rs. 300. Konie krwi czystćj, wałachy wyłączone, 
bieg 3 wiorsty, zwycięstwo podwójne, stawka dukatów 
2 5. Zapisane były do tćj gonitwy: „P asto r,"  ogier skaro­
gniady hr. Augustowćj Potockićj, żokej Hilman ; „T utor," 
ogier gniady ks. Romana Sanguszki, iokej W ood; „Young 
Bagdadi," ogier siwy ks. Pawła Sanguszki, żokej A  rtymek; 
„Katchby," ogier kasztanowaty hr. W ładysława Brani- 
ckiego; „T iperary Boy," ogier kary hr. W itolda W ołło- 
wicza, żokej Newman i „Condor," ogier gniady hr. A- 
dama Krasińskiego, żokej Friedrich Jacobs. Z tych przed 
rozpoczęciem genitwy „T u to r,"  „Young Bagdadi" i „T ipe­
rary Boy" wycofane. Pozostały więc tylko: „Pastor,"
„Katchby" i „Condor." Za pierwszym obiegiem wygrał 

Pastor" w minut 4 sekund 2 5. Za nim na odległość 
j”ednego konia szedł „Condor,8 a „K atchby8 na końcu. 
Ź a  drugim razem „Condor" wyścigi, obiegłszy szranki 
w minut 4 sekund 3 3. Trzeba więc było po raz trzeci 
wjechać w szranki. Tym razem dwa już tylko konie wy­
jechały, „Pastora" bowiem cofnięto. I „Condor" u trzy­
mując swoją wyższość, pobił „Katchby" i stanął pier­
wszy u mety w minut 4 sekund 54 /4. Nagrodę zatem 
wziął hr. Adam Krasiński.

G o n i t w a  X V I. Nagroda honorowa w przedmiocie 
wartości rs. 100- Jockey-Race Remember Stakes, dana 
przez Eustachego i W itolda hr. Wolłowiczów. Konie 
wszystkich krajów i wszelkiego wieku, bieg 1 i pół 
wiorsty, stawka dukatów 30, pod przepadkiem 20 za 
cofnieńie lub niestawienie konia. Zapisane były dwa ko­
nie: „Prim e Rose," klacz kasztanowata księcia Romana 
Sanguszki, żokej Wood i „Midshipman," egier kary h r. 
W itolda Wołłowicza, żokej Newman. Przed rozpoczęciem 
gonitwy „Prime Rose" cofnięta, „M idchipm an8 więc 
sam obiegł metę w minut 3 sekund 3 i hr. Wołłowicz 
wziął nagrodę.

G o n i t w a  X V II. Dla koni wszystkich krajów i wszel­
kiego w ieku, w obu dniach pobitych, bieg wiorst 3, zwy­
cięstwo pojedyncze, waga podług zasad handicapu, sta­
wka dukatów 10, cała pod przepadkiem, jeżeli koń 
w poprzednich gonitwach wygra jako pierwszy lub drugi. 
Stanęły do gonitwy „Tiperary Boy," ogier kary hr. W i­
tolda Wołłowicza, „Um aj," ogier skarogniady p. Ludwi­
ka Grabowskiego, „Bravo," ogier gniady hr. Augustowćj 
Potockićj, i „Fanny E isler,8 klacz kasztanowata hr. A da­
ma Krasińskiego. W ygrał „T iperary Boy,8 obiegłszy 
szranki w minut 4 sekund 36.

Na wyścigi konne na rogatki Mokotowskie przejechało 
powozów 219 . doróżek 101, konno osób 2 9, pieszo o- 
sób około 5 ,0 0 0 .8

C in c in a t t i  z ap r z e c z y ć  exequatur.

Kronika jnS^scowa i zagraniczna.
—  Czytam y w K ronice Warszawskiej z l8go  czer

w ca n a s tę p u ją c y  0pis o sta tn ieg o  d n ia  w yścigów  kon n y ch :
„W czoraj przy p ;ęknćj pogodzie, trzeci dzień wyści­

gów odbył się w porządku następującym :
G o n i t w a  X I I I  Jo c k ey  H a rd le ra c e . K onie wszystkich  

k ra jó w  i w iek u , b ie g  w iorst 1 i p ó ł, s taw k a  rs . 7 5 , p o ­
łow a p o d  p rz e p a d k ie m , cztery  b ary e ry  najw ięcć j 3 i p ó) 
sto p y  w ysokie . Z  z a p is a n y c h  dw óch k o n i:  „ A d a m a ,"  o 
g ie ra  g n ia d e g o  M a u r y c e g o  h r . P o to ck ieg o , żo k e j Chap­
m an  i „ H a jd a m a k i,"  o g ie ra  siw ego k s ię c ia  S an g u sz k i, ż°" 
koj W o o d , s ta n ą ł  ty lk o  do g o n .tw y  „ A d a m "  i o b je c h a ­
w szy sz ra n k i, p rz e sa d z ił g ład k o  4 b a ry e ry  i w z ią ł n a g ró d ;

Kurs papierów poblicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z d. 2 3  czerwca.—  

Metaliki 5-procent.’ 83 V*- —  Metaliki 4 ł/*-proc. [—  —  
Metaliki 4-proc. 8 4 7/ , 6- M etaliki 5-proc. z r. 1853 8 ł 3 l g .
M etalik i 5-proc. * r. 1842 ------ —  2 '/„-proc. 8 4 7/ | f . —
1-proc. 1 9 V* * ciągn. —  z 1830 r. 250, 302 . —  Poży­
czka narodow. 5-proc. 84 3/4. —  dto 4 ł/#-proo. 7 33/g. 
dto * r. 1850 4-proc. 65VS- —  Augsburg 1 0 2 '/a — Lon­
dyn złr. 10 kr. 2 1/4. — Paryż 11 8 3/4. —  Akeye Bankowe 
1116. —  Akcye kolei żel. północ. 3 0 8 7 1/,,

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
Times podaje dep. teleg- 2 Liverpoolu: Dowiadu­

jem y się z prywatnego źródła, źe James Buchanan 
wybrany został w demokratycznem zebraniu w ybor- 
czem w Cincinnati na kandydata do prezydentury 
a J. C. Breckenridge do wiceprezydentury Stanów 
Zjednoczonych. Obaj kandydaci uchodzą za umiar­
kowanych.

Król pruski wrócił z Stuttgardtu do Berlina w so­
botę wieczór.

Gazz. piemontese z 19go zamieszcza dymisyę jen. 
Durando jako ministra wojny i marynarki, zamia­
nowanie go jenerał-porucznikiem  bez komendy na 
teraz oraz komandorem orderu ś. Maurycego i ś. Ła­
zarza, tudzież mianowanie w miejsce jego jenerała  
Alfonsa La Marmora ministrem wojny i marynarki. 
Jenerał ten wyjeżdża niezadługo do Paryża w spra­
wie kanału Suezkiego. Nowy pełnomocnik sardyń- 
ski przy W . Porcie p. Mossi odpłynął do Konstan­
tynopola.

w  T ryeśc ie  spodziew ano się w  n iedzielę  króla  
Ottona na o k ręc ie  greckim „Hydra .

Dzienniki włoskie i francuzkie donoszą z Parmy, 
iż jenerał austryacki hr. Crenneville otrzyma! pole­
cenie zastosowania się do woli rządu parmeńskiego 
we wszystkiem co się tyczy wewnętrznych spraw 
księstwa. Księżna rejentka rozwiązała komissyę 
śledczą wojskową i kazała wszystkich więźniów  
politycznych wypuścić. Sądzą, że także stan’ oblę­
żenia zniesionym będzie niebawem.

Książe rejent Badeński przybywa do Paryża, po­
wracając z Londynu.
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P r z y j e c h a l i  o d  2 1  d o  2 3  c z e r w c a
HOTEL T oi.LER  A. Bar- Badenfrld w ł. dóbr, RudolfT Ji*, 

z e la , Gopknwski Ferdynand ob.. Hr. Stadnicki W ładysław  
w ł. dóbr, Sokrscvits jcn c ta ł z W iednia. Bar. Schluga Kran- 
ciszrk c. k. radzca z Budy. Ostaszewski Teofil w łaś. dóbr 
z Paryża. Marków Bronisław ob., Cliodecka I.eokadya, P rzy - 
b y ło u sk a  Józefa ob. z W arszaw y. Nowakowski Felix. Klass 
Julian budowniczy z Jaworzna. Kozielscy Ludwik i Karol 
z Bosyi. Polakowski Jó ze f. Janiszewski Bonifacy w ł. dóbr, 
Hi*. Hadeniowa Seweryna. X. Brown Józef ze Lwowa. Pie­
niążek Stanisław w ł. ylóbr z Tarnowa.

HOTEL JJREZOENShI Alfred Cielecki ob. ze Lwowa. 
Andzej Pakoszewski w ł. dóbr z Polski. Hr. W anda Dembiń­
ska ob. z Nirnadowy. Marya Kurdwanowska ob. ze Sieniawy.

M. O L  K AKII' \
o o d z le n n ie

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy 

Do W iodnia 

Do W rocław ia 

Do W arszaw y

t Dębicy

Z Wiednia

Z W rocław ia

Z W arszaw y

o godzinie 12tej min. 25 po połud- 
o godzinie lOtej min. 35 w nocy. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie 2ej min. 40 po p o ł u d .

o godzinie 4tej min. 35 z rana.
o godzinie 11 ej min. 30 w nocy (w prost)
o godzinie 4tdj min. 35 z rana. 
o godzinie 2ićj min. 4 0  po połudn.

Przychodzą do K rakow a:
I o godzinie 3ej min. 20 z ra^ta.
? o godzinie tój mm. 40 po południa.
( o godzinie l l t f l  ro,n* 25 przed połud.
i o g o d z i n i e  9tej min. 1 5  wieozorem.

o godzinie 2ej min. 50 rano.
o godzinie 4ćj min. 44 po południu,
o godzinie H ej min. 25 przed połudn.
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

E d i c t .
[Z. 3676.] Vom krakauer k. k. Landesgcrichte w*ird be- 

kannt gcmaclit, das Johann Kalisicwicz Priilat und Probst an 
der St. M aria-Kirche in Krakau mit Hinterlassung ciner 
leztwilligcn Anordnung, worin er seinen Bruder Thomas K a- 
lisiewicz zum Universalerben einsctztc. am 3. Juni 1855 ge - 
Storben sei.

Da der cingcsctztc Erbe der erfolgten Verstagdigung un- 
geachtct, von seioem Erbrechte keinen Gebrauch macht, so 
werden alien diejcnigen, welche au f die gedachte Verlassen- 
schaft aus was immer fur einem Rechtsgrunde Anspruch zu 
machen gedenken, aufgefordert, ilir E rbrecht binnen Einem 
Ja lire  von dem unten gesetzten Tage gerechnct, bei diesem 
k. k. Gcrichtc anzumelden und unter Ausweisung ihres E rb s- 
rech tes , ihrc Erbscrkliirung anzubringen, widrigenfalls die 
Verlassenschaft, fiir welche inzwischen der Landadwokat Dr. 
W itski mit Substituirung des H. Adwokaten Dr. Zybfikiewicz 
ais V erlassenschafts-C urator bestcllt worden is t, mit jenen, 
die sich werden crbserk lart, und ihren Erbrechtstitel ausge- 
wiesen haben. verhandelt und ihnen eingeantwortet, der nicht 
angetretonen Theil der V erlassenschaft aber, oder wenn sich 
niemand 'erbscrklart hatte, die ganze Verlassenschaft vom 
Staate ais erblos eingezogen w*iirde. i >;

Krakau am 27ten Mai 1856. (1 265-3 )

E  d i k t. — —
‘ fN. 4479] Vom Tarnower k. k Krcisgcrichte wird .die dem 
Aufenthalte nach unbekanntcn Krau Ludwika Janiszewska ge- 
bornc Trojaeka, Eleonora Janiszewska, Apolinar Janiszewski, 
H Johaun Trojacki. Marianna oder Marcianna Trojaeka und 
Angela de Szczepańska Malczyńska oder im Kalle ihres Ab- 
lebens deren dcm Nahmen und W ohnorte nach unbekannten 
Erben mittelst gegenwarligen Edictes bekannt gemacht. es 
iiabcn wider dieselben und Streitgenossen Marcus Wohlfeld 
W olf Binder, und Andere. die Herrn Theophil Sroczyński, 
Eva Jordan gebornc Sroczyńska, Kranziska Sroczyńska ge- 
borne Singer, W ysagórskie, Marian Sroczyński, Adam G raf 
Potocki und Andere wegen Anerkennung das die mittelst 
Urtheils des Tarnower k. k. Landrechtes vom 3. Marz 1812 
Z. 1338 wider die Michał Sroczyńskischeir Erben dem Josef 
Puchała zuerkennte Forderung von 4t)00 duk. holi. S. N. G 
und sammt das Exekiitionsrccht des gedachten Urtheils crlo- 
sclien sind, und das diese Summę von 4000 duk. holi. sammt 
alien Bezugpostcn und Superlastcn aus dem Lastenstande der 
Guter Bolesław sammt Alt. Pawłów Donie und Błonic Dom. 
120 pag. 159 n. 26 on. Twiebodzin. W ola Swiebodzińska und 
Kozierowka D. 120 p. 203 n 22. on Żelechów und W ola Zelecho 
wska D. 1 II p. 210 n. 29 on. Brzeźnica, Grzędy, W ola Grzadzka 
und Bór Dom. 120 p. 175 n. 18 on und endlich K łysz ‘samt 
All. Piliza und Dombrowka Dom. 1 11 pag. 356 n. 20 on zu 
cxtabuliren und zu lóschen, cine Klage angebracht und um 
richterliche Ililfc gebeten, woruber zur miindlichen Verhand- 
lung die Tagfahrt auf den 21tcn August um 10. Uhr Vormit- 
tags nngeordnet worden ist.

Da der Aufcnthaltsnrt der obengenannten Mitbclangten un- 
bekannt ist, so hat das k. k. Kreisgericht zu deren V ertre- 
tung und auf deren Gcfalir und Kostcn den hiesiegen Landes- 
und Gerichts- Adwokaten Dr. Grabrzyński mit Substituirung 
des Adwokaten Dr. llandrnwski ais Curator bcstellt, mit wel- 
cliem dic angcbrachtc Rcchtssache nach der fiir Galizien 
vorgesrhriebcnen Gerichtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden demnach die Mitbelangten erin- 
nert, zur rrchten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erlofi erlichen Rcrhtsbchelfe dcm bestcllten V ertretcr mit- 
ziitheilen oi er audi cincn andern Sachw-altcr zu withlen, und 
diesem nrcingerichte anzuzeigen. iiberhaupt die zur Verthei- 
digung i icn ic ten yorschriftmassigen Reehtsmittcl z u .e rg re i- 
fen indem >« sich aus deren Vcrabsaumung entstehenden 
Folgen selbst boizumcsscn |labc„ WCrden.

Aus dem Ha ic es k. t .  Kreisgerichtcs ,,
Tarnów tlen 8tcn Mai I8 5 (j

gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des K ap ita ls, a is auch der allf&lli- 
gen  Z i n s e n ,  in so weit .dieselben ein  g leiches Pfand- 
reeh t m it ^em Kapitale g e n ie ssen ;

c )  die biicherliche B ezeichnung d e r angem eldetetf' Post,
und

d )  wenn der Annaelder seinen A ufen thalt ausserbalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes hat, d ie Nam haftm a- 
chung eines h ierorts wohnenden Bevollm&cbtigten, 
zur Annahme gerich tlicher V e ro rd n u n g en , w idrigens 
dieselben lediglich m ittels d e r Post an den A nm elder 
“nd zwar m it g leicher R ech tsw irk u n g , wie d ie zu ei- 
genen H in d en  geschehene Z ustellung, w tirden abgesen- 
det werden.

Zugleich w ird  bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen  wfirde, 
so angesehen werden w ird, ais wenn e r in  die U iberw eisung 
seiner F o rderung  auf den obigen E ntlastungs-C apitals-V or- 
schuss pach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge einge- 
w illiget hatte ; und dass diese stillschw eigende E inw illigung 
in d ie U iberw eisung auf den obigen E ntlastungs - Kapitals- 
Vorschuss auch fiir die noch zu erm itte lnden  B e trag e  des 
E ntlastungs-K ąpąalg gelten  w e rd e ; dass e r  fe rner bei der 
V erhandlung, nicht w eiter gehftrt werden wird. D er d ieA n - 
m eldungsfrist Vers&umende verlie rt auch das R eeh t jed e r 
E inw endung und jedes R ech tsm itte l gegen ein  von den er- 
scheinenden B etheilig ten  im S inne §. 5 des kais. Paten tes 
vom 2  5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom m en, un­
te r  de r V oraupsetzung , dass seine F o rderung  nach M ass 
ih rer bOcherlichen R angordnung puf das E ntlastungs-K apita l 
dberw iesen w orden, oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Paten tes vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Boden 
versichert gebliebep ist.

Aus dem R athe des k. k. K reisgerichtes 
Neusandez am 3 Ju n i 1 8 5 6 . ( 1 2 5 5 —3 )

PROSZKI SEIBLUZKIB

Na ostatniej^wystawie powszechnej w Paryżu , wedle świadectwa Gn-sety wiedeńskimi 
innych podobnych domowych śrbdków lekarskich, j e d y n i e  * zaszczycone
l e m ;  przez co najwyższy ten w yrok zgromadzenia mieifzy-narodowego przvs ie«-łve)i Jnsi

z pomiędzy wszystkich
. u , , -  - . v , ,, _ , « -----— . . , . VUv p i e r w s z y m  m e d a -

najwyższy ten wyrok zgromadzenia mtedzy-narodowego przysi?g fych. dostarczył niczem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicy. u

r̂ ® d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k t  Apteka jlod Bocianem w W iedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W  a n d 1 a.

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 
jeżykach.

1  z ł r .  1 3  l i r .  k. m. Dokładny przepis użycia

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadc 
bte w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że'' obecnie sław a ich daleko poza granice ce 
KIC skutki wywierać może niezawodna. Kiła" labarmlrn npnevbAw Or»1311f•*tJMl IHolla* miannwifS

we wszystkich

*czema, uzyskały  so-
, .  <msarsWa' siegkJ — J a -

."’J wrnrac może mezawoana s iła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  c i e r p i e n i a c h  
z o ł a a k a  1 ż y w o t a ,  jak a  pomoc przynosi w cierpieniach w ątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca , uderzeniach krw i. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
izecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tycli proszków nie 
raz juz znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nalbyła.

Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach: 
KRAKOW ł i i r c l m i u y e r  t  S y n .  Biała J . Berger. Bochnia Niedzń 

zerkawski. Czerniowce Różański. Dobrnmil Ludwik Smlzlo- ł.*
Niedzielski, Brzeiany B, Neranzi. Buczący J.

.  , . _i “ * '■Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Girahumora Laiser. Kołomyja J . Zachariasiewicz.Lwou, Karol Ferd Milde. Podgórze S. Schlesmger. Badane Resch. Rzeszów J . Schaitter. Sambor Gilatowski.
S ta n is ła w ó w  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. S u c~  tiA „:ji d .:_v_ . ..-----
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz

txawa Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawec. Tarnów Józef 
(5 )9 -1 6 -4 8 )  ,/f .  jfJólł w  Wiedniu.

:5l*X;:;Xy;;;-t;vX«::ł<i;t:*t*'*X-: X*:*X*.-X* X- X -

Kundmachung,
[Nro 1389.j fum  .Mugi.sti'ate der Kreisstadt Tarnów,Ł wird 

Zur aljgemeincn Kenntniss gebracht, dass wegen ^icherste l- 
lung des zur Tarnower Stadtbeleuchtung auf das Ver\valtungs- 
ja h r  vom lten  November 1856 bis dahiń 1857 crforderlichcn 
dopperl raffiinirten Rybsóhls von beilaufig 38 Zcntner und 200 
Ellen Dochte am 21ten Juli 1856 um 9 Uhr Vormittags eine 
Lizitation werde abgehalten werden.

Der Kiskalpreis fiir einen W iener Zentner Rybsohl ist 45 
fi. 27 xr. CM. und fur eine W iener Elle Dochte 6 xr. CMze, 
das Vadium dagegen betragt 170 fi. CMze.

Die ubrigęn Lizitationsbedingnisse kónnen in der hieram tli- 
chen Registratur cingesehen werden.

Magistrat Tarnów am 10. Juni 1856. (1267-3 )

(1 283-3 )

[Z.
E  d  i  k  t .

3 2 1 9 ] . Vom  k. k . Neu.*«i,ie7er K reisgerich te
den in F . lge  E inscb re itens des n errn T Ł a d a ę u 9  j ord„ n 
bUcberliche**-! B esitze ri und E ezugsberechtigten des im Ja -  
sloer K reise liegenden , in d e r  LandtafBj j>om 4 0 1 . p Qg 
9 2 . vorkom m enden G u L r  K onieczna ot R eget<j w g e tu f ,  
d - r  Zuw. i-u n g  des m it E rlass des k. k. G rundentjastun^ f_ 
M inisterial - Commission dto 25  F e b ru a r  185$  8 1 6 .
in  K rakau fa r obige p a te r  K onieczna e t Regetdw be- 
w 11 gt-*n U rbaria l-E n tsihad igungskap ita ls pr- 2354(1, 5 br> 
C . M , d ;e jen ;g en , denen ein hypotbekarrech t au f den ge.  
jnannten G atern  zu steh t, biernie aufgof .rd e r t ,  ib re  bo:Ue- 
ru n g en  und AnsprOihe liiogstc s bis zum 3 1 . Ju l i  185 0  
be im k .  k. K r ,  is-G cricbte in N eusandez schriftlicb oder 
tnfindlich anzum elden. o

D ie A nm eldung baj zu entbalt. n :
a )  d ie genaue Angab - d  s V o r-u n d  Zunam ens, dann 

W ohnortes (H aus-X ro) d. s A pjnelders und seines 
allfitlligen B evollm itchtigti-n, wcleher eine m it deju

E  d i e t
Vom k. k. Bezirksamte ais Gerichte zu Maków, wird ubej* 

Ansuchen des Hrn Eduard Tengler Vormundes des Karl und 
Angela -8atzke schen Pupillen die óffentliche Keilbietung des, 
in die Verlassenschaft nach Karl und. Angela Satzke gehori- 
gen zu Maków W adowicer Kreises, gelegnen Hauscs Nro 61 
sammt dazu eehorigen Pla/.e und Garten im W erthe pr 140 
O. CM. und y? der rolla Pyrowa, im W erthe pr 332 fl. CM.,
ob bonum pupillare hewilligt, und hiezu 3 Tagfahrtcn d. i. am 
30. Juni, .18. Jpli und 11. August 1856 jedesm al um 10 Uhr 
Vormittags im k. k. Bezirksamts-Lokale unter den in der Re­
g istra tu r. einzusehenden, pder bei der Lizitation bekannt ge­
macht werdenden Bedingungen abgehalten werden.

Maków am 26. Mai 1856. (1281-3 )

Jasa

I  r i  s  e  r  a  i  y .
@ i i t ( a b u i t ( >

i** &« ? f f f w t l t c b c » t ^ t - , i f i m < i c i t  u i t b  &d)tup  
fctcrltdbfetteit t>e§ f . f .  fim faue t 

, © t h w n a f u m i ś .
Am SchlU 8se des, laufenden Schuljahres werden am hiesie- 

gen k. k. Gvrnnaainm Jio nfrn_«i.'_i ____ - /> i ___j __

_ Um vielseitigen Auftragerf żu geniigen, i$t der E c h t c
Stcierische Rraeulersaftar Brnstleidendc

fortwahrend in bester Gnalitet zn haben 
,, ih l i C n t b e r i g  bei C a r l  M c I i u l n i l S i

® *^“u 5r allein^ge Erzeuger des echten steifischen Krautersaftes, J k p o t b .  J .  P u r -  
g l e i t n e r  i n  G r a t z ,  bittet, selben liicht mit andern, unter derselben Benennung 
irt^Handel gesetzten Pabrikaten zu verwechseln.

Flasctf^in des‘ ećhteh steirfśch^nle u lasclren des echteń steirfschdn Kraute^sźftśs sind aus Weissem Glas, nach 
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapsfeln, auf welchen (wie an der Flasche selbst") 
das Geprage:

j,Apotheke zum Hirschfn in Gratz“ und „JPAU
jngebraclit ist, śorgfaltig verschlossen, ubrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift 
des Erzeugers versehen. w

Preis einer Flasche S O  I t r .  C M . weniger ais Ji Flaschen werden nichtversendet. 
Die Verpackung von 2 oder 4  Ffaschen wird mit 20  kr. berechnet.

Auch ist difeser. Saft stats vorrathig:
in Bi^Ia bei Heprn J .  M uch itsch , in B ielitz  bei H. P r itsc h e , in Bochuiu bei H. P. N ie d z ie lsk i,—  in Czem iow itz
bej H . T h . , Z achariasiew icz,—  in K rakau  bei H . K. H errm an n , —  in Jaroslau  bei H . G* B a ta ,—  in Kolomea be i

A . G. S k u c U s k i ,— in Rzeszów bei H. J .  S c h a itte r ,— in Tarnopol
H. M. S ch lifk a , in Tarnów bet H. J. J a h n ,- in  Zaleszczyki bei H. J. Kodrębski e t Comp. (1 3 2 5 - 2 - 1 8 )

unter die

k. Gymnasjum die offentlichen Prufungen in folgender 
Ordnung abgehalten wcrdcn:
Donnerstag den 26 Juni von 3 bis 6 U hr nm. in beiden Ab- 

teilungen der I ,
Kreitag den 27 Juni von 8 bis 11 Uhr vm. in der 11,
o , -• — ® ~  6 r> nm- in der H I,
Sam stag „ 2 8  „ _  8 -  11 „ vm. in Her IV,

» n — 3 — 0 nm. in der V.
Montag „ 3 0  „ -  8 -  11 „ vm. in der V I,

i „ —y „ — 3 — 6 „ nm. in der V ll Klasse
Dtenstag, den 1. Juli um 8 Uhr v. m. fiodet in dcr St. An- 

nakirche das hell. Dankapit mit feierlichem „Tę Deum.“ und 
nacli desscn Beendigung im Prufungsaale eine Oesangprodiik- 
tion stalt, worauf zur Veroffentlichung der Klassification der 
Schuler verbpndcn mit der Vcrteilung der Preise 
wurdigsten geschrittcn wcrden wird.

Die gcfertigte Direction gibt sich die E hre , zu dicsen 
Schlussleistungen und Feierlichkeitcn der Schulc das dabei 
interessierte Publicum hiemit ergebenst einzuladen 

Krakau am 22. Jun! 1856. J )r  L .  Klemensiewicz,
k- k. Director.

. i .a  D Y R E K T O R  
c . k .  G i m n a z y u m  K r a k o w s k i e g o  z a p r a s z a  n l n ie l -  
s z e m  r o d z i c ó w ,  o p ie k iw ió w  i  w s z y B tk io h ,  b io r a ^  

c y o h  u d z i a ł  w  r o z w o j u  i y c i a  s z k o l n e g o
na egzamina publiczne, które przy końcu br. szkolnego w n a -  
stępujajcym porządku odbywać się będę: 
we czwartek 26 bm. od godz. 3 Jo 6 po 

działach klasy I, 
piętek 27 bm. od godz. 8 do 11 przed poł. w klassie II.

* r> n — „ 3 — G Po połudn. „ III,
w sobotę 28 „ _  n 8 — H  przed poł. IV,

• . ” n — n 3  — C Po połud. „ V,
wpomedz. 30 „ _  b 8 — 1 • przed poł. „ VI.

» » . » * . -  o 3 -  C. PO połud. „ VII,
l- 6. i 're **n'a  ̂ B’pca nastapi uroczyste zakończenie b. 

ro u szkolnego, poprzedzone dziekczynnem nabożeństwem w ko- 
scie e w Anny o godzinie 8Ći, P° którem w amfiteatrze No- 

. worskim przy produkcyach w śpiewie ogłoszone zostanę 
prom ocje i rozdane nagrody i pochwały uczniom celującym 
w obyczajności i naukach. J

Kraków 22go czerwca 1856.
-,-3 J L . Klemensiewicz.

1 poł. w obydwóch od-

P O % I ’OiB na czterech resorach z walizami, 
B R Y C I E  14 % fc l ’y t a  również na resorach i 
N A 4 T Y C *  » I K R *  n i e k r j l i l ,  wyścielana, 
2 fartucham i, w szystkie używane, ale zupełnie 

jeszcze mocne, porzędne i c a łe , sę do sprzedania w -Łańcu­
c ie , z®.pośrednictwem pana Danielewicza tamże; który na 
zgłaszania się ustne l„b li8t0wne franco, odpowiada. (1 3 2 2 -2 -3 )

Nut noch kurze Zeit
d ń 0  bekommt jeder Abnehnier von - 8 Lósen a 3 0  kr. CM. der

C o l t e n e  o o i n  9 .  f l u g u f l  1 8 5 6 ,

wobei Gegenstande im W erthe von 15,000 u. cm. gewonnen werden,

e l n e s  der so u h e p a t i M  h e g i i n g l l l c t e n  F r e i l o s e  unćntgeltlich, welche 2 Mal spielen und separat mit durch- 
fehenda S l l b e r - f i e g e i i M d n d e n i  worunter ein p r a M i U o I l e ą  T a f e l - H m i r e  l u p  i s  P c r n o h e n  e t c .
dotirh Mit einem solchen Lose ist es dcsshalb moglich, die 2 ersten Gewinne, bestehend in einem aussergewóhnlich scho- 
nen Thce-Scrvice fur 12 Personen von ldlothigem Silber in bewunderungswurdigqr getriebener A rbeit, dann einem T afe l- 
Serviee fiir 12 Personen von .Silber x oder ein Kaffee-Servicc von Silber fur 12 Personen etc. etc. zu gewinnen, was bei 
derart Lotferien wohl noch nie gewesen. ^

Da die so geringe A nzahl dieser Freilose far  gr0Ssen THeil der vcrkaufslose nicht genugen, nach V erabfolgun^
dieser Lose aber selbst Abnehmer grosserer Partien keine Aiifgabe mehr erhalten, so glaubt der Gefertigte, das P T Pu- 
blikum, welches an dieser Lotterie Theil zu nehmen wunscht, aufmerksam zu m achen, sich jetz t noch mit Losen zu ver­
sehen , um obbenannte Begunstigungen zu geniessen.

• f o l i .  € .  S o t h c n ,  burger). Handelsmann in W ien, Stadt 
. ,  _  . - , , . i . N. 420, ais Leiter dieser Lotterie.

. I W S S B .  Bei auswartigen geneigten Auftr.igen wird um gefallige frankirte Einsendung des B etrages, so wie um 
gutige Beischliessung von 30 kr. CM. fur K*ekęmmandirung: der AJ twort und Zuselidung der Ziehungslisten s. Z ersucht 

Obbemcrktes Handlungshaus bringt aęch noch zur Kenntniss des P. T. Publikums in der Provinz, dass es den E in- 
und Verkau( ę lle r  Art Industrie- ęnd Staatspapiere besorgt und sich hierbei bios pCt pr. 100 fi., ais Provision bereoh- 
n ę t^ n c h  stęts alle Privat-A nlehcns-Papiere best-m oslichst kauft und auf das Billigste verkauft.
P B T ln  Krakau sind det lei L.ose »ei Herr 1 .  F .  F is c h e r  zu haben. (1 1 7 2 -5 -8 )

W  F A B R Y C E
machin gospodarczo-rolniczych 

J ó z e f a  F o t t i e ic ic z a
w łasn ć j, w  R 2 5 E S 2 E O W I E  w domu N. 257 nabyć można:
1) M ł o c k a r ń  njżncgo składu i rodzaju herlińskich i podług

systemu Lilpopa. Garrcta,
2 ) Sieczkarń w różnych gatunkach,
3 )  S z r ó t o w n i k ó w  czyli młynków d» czyszczcnia, gnie­

cenia i szrótowania zboża. ,
4) P ł u g ó w ,  b r o n  i tym p o d o b n y c h  narzędzi po najumiar-

kowańszych cenach.
Taż fabryka zarazem podejmuje »'? ws*elkich reparacyj i 

przerabiania zepsutych machin. *
Dla zabezpieczenia się i w iary odwołuje się a szczególniej i 

ro do doznanćj dobroci i trw ałości wyrobu na świadectwa: \
W , Konstantego Rudzkiego z K o l b u s z o w y .  Ryszarda S tra - i
szewskiego z Z ałęża , JW . hr. VVodzickieSo z -‘|>y czv n a_ w  | --------- — pou Ł
rzadzcy z N iska, W. Horodyńskiego ™ Zbydniowa oraz wielu 392 na drugiom piętrze od frontu przy placu Szczepańskim 
,nnyoh.    ■ (1 3 1 0 -2 -4 ) 1 . (1 3 0 5 -2 -6 )

SKŁAD i SPRZEDAŻ
Książek do Nabożeństwa

na rejestra i notatki- książki dla dzieci,
ra tn y  z ło c o n e ,  o bra / .v  i o b r a z k i ,  p a p ie r  l i s t o w y  a n ­
g i e l s k i  z  w y b i c i e m  l iter ,  k o p e r ty ,  ż o łn ie r z e ,  pa j  ce ,  
a b e c a d ła ,  w i io r y  r y - u n k o w e  d o  p i s a n i a ,  oraz i tym 
podobne artykuły . Przyjmuje także roboty introligaiorskie i 
galanteryjne, polecajęc się względom Szanownej Publicznośoi

J ó z e f  Benudorf
(1237-5 -10) od ulicy tAiślnej w Rynku Ner 266.

Ogrodnik opatrźfóny w najchlubmVjsze św ia­
dectwa, szuka stosownego umiesz­
czenia. Bliższa wiadomość pod L .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Anloni Kiobukowski Redaktor odpowiedzialny.
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Czapliński Atdoni rządzca drukarni.


